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W N ł d z i e l ę  D n i a  14 M \ R C A  1802

Z W ie d a ia  d. 6. M arca. w y fz ła  i petersburskiemu to w arzyftw u  uime-

~We sródf d. 3 t. ni. o godzinie pi?tey iętnosci ieft d ed yk o w ała , Imperatorowi Jmć 
przed wieczorem  śpiewane b y ły  w  kościele w fzech R o i ly y , za co Imperator Jmc ra- 

zam kowem  wigilie za s. p. Cefarza Jmc L eo- c z y ł  go brylantow ym  pierścieniem udaro- 
polda II. a w e  czw artek o godzinie T l  przed wac.
południem odprawione zoftały exekw iie. Ce Z B r y n u a  5. M arca.
sarftwo JJ. z A r c y  X żętam i i licznym  d w o - L ifty  z  Belgradu pod d. 22 Lutego po­
rem znaydowali fię na t m ż ałobnym obrzę- tw ierazai?, że  ram w  farney rze czy  p r z y -
pzie. fzedł ferman fułtanski, k tóry  potw ierdził w

J. Ć  K . M. raczył hrabiego Aiiersberg , praytdzie Kaima agę z zaleceniem Janczarom 
niaiora p rzy  C . K . k ieryfierów  regimencie,  zachowania fię w  Fpokoyno; c i , ale oraz oznay- 
Karola X cia Lotaryńsklego, godności? pod- mil nn iż  Huflein bafza S y liftry i mianowany 
kom orzego zafzczycic. ieft rządc? Belgradu, nakazui?c mu za p rzy -

Z w a ż y w f t y  J. C.,K . M , nayłaskaw iey byciem zupełne posłufzeńftwo. Ten ferman 

zasługi półkownika i S. pauftwa Rzym skiego zdaie fię , i ż  niefpodobał !ię Janczarom, g d y ż  

kawalera orderu S. Szczepana, Jakóba barona nieprzeftai? pracować około fzańców  z n a y -  
W im m e r, p r z y  C. K . armii w  Niemczech w iękfz? skw apliw oscij. T y m  czafem M ol- 
p rzez doftawienie ie y  potrzebney. ż y w n o ś c i, lach belgradzki to ieft urzędnik tłom acz?cy 
rac zy ł go z  dałem potomftwem' do godnos'ci praw a ieft lefzcze w s'cisłym  areseie trzym a- 
barona R z e fz y  nayłaskaw iey wynieść'. . n y , i utrzymuią n aw et, że  nie uydzie smńer-

C . K . konfyftorski konfyliarz , cenzor i c i , poniew aż óo  podpifał sTnierć bafzy.
nadworny koncepifta p rz y  Siodmiogrodzkiey Na ftronie Cefarskiey w ydano r o z k a z ,
nadworney kancelaryi, Jan Chryftyan de ażeb y w iz y f c y  T u rcy  bawiacy fię w B an nr- 

E n gel, posłał Iwoią Hiftory? Serw ii i Bosnii c ie , natychmiaft za granicę fię w yn ieśli; po- 

która za pozw oleniem  C, M  cenzury w  Hali zw ojo ao  tylko niektórym na krotki s m  m
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przechodzić dla pokończenia Twoich inte- nego doradcę i przyjaciela , jenerała, adjutatita 
re lfó w . d'Hebecourt z pieniędzmi- fwoiemi do ^Ameryki

W e  w fzyftk ich  kraiacb berłu Sułtana w ysłać. O św ia czy ł ón przed 10 dniami, że 
podległych skarżą ftę na rabunki. W łó c z ą c y  g0 nikt uieprzymusi do rozpufzczenia amin , i 
fię tu i ow dzie K erfylianie, nie tylko  na po- odftąpienia urzędu.“

d ro żn ych , ale nawet na całe w ło ści napadaią. W ypis z gazety bojlońskiey p o d  ci. 27
Przychodzę oni z  początku pod maskę p rzy - Stycznia: ” Kapitan lord, który d. 5 Stycz- 
iacio ł, i na pozor nader fzczerze i ludzko nja z portu Petre w y p ły n ą ł zapew nia, że na 
z  miefzkaucami przeflaię, lecz w krótce za 4 dni przed iego w yiazdem  p rzy b y ł tam o- 

danym znakiem zabiiaię ofoby w fzelak ie y  kręt am erykański,  k tóry  p rzy  Defcada fpot- 
p.łci i w ie k u , w fz y ilk o  zabieraięc. T akiieft kał 5 angielskich okrętów  płynących :na po- 
obraz w fzyftkich  części tureckiego pań- moc Francuzom do St, Domingo, g d yb y  To.us- 

ftw a. saint chciał ftę opierać. Kapitan Lord zapew -
Z  Londynu cl. 23. Lutego. ma , że  lubo fpokoynosć na St. Domingo ieft

W  Boftonie d. 18 Stycznia ruczyniono p rzyw ró con a, w fzelako panuie tam o b a w a , 
n iegodziw y zamach fpalenia miafta. W ie le  i biali Iwoie kufry &c, poskładali na okrętach 
dom ów  fp łonęło , i iedno dziecię ży cie  utrą- amerykańskich, ażeb y  w .k a żd y m  przypadku 

ciło. Drugiego wieczora zn ow u podłożono łatw o  odpłynąć mogli1
ogień w  rożnych częściach miafta, ale będące D . 13 Stycznia ogłofzono w  N o w ym  Jor-

W  pogotowiu fikaw ki pożar ugasiły. Dniem ku naftępuiącą urzędowną notę:
W przód poznaydowano w  w ielu mieyfcach Konsulat amerykan shi w Hawanie cl.
rzeczy  palne , i iednego człow ieka , na któ- 25 G iudn ia 1801.
rego miano podeyrzenie, arefztowano, ” Mos'ci Panie! Stofowme do rozkazu

ZK lingfton  zjam aiki pod d. 4 Stycznia rządu tey w y f p y ,  zabroniono od dnia dzifiey- 
donofzę, couaftępuie: ” Touflaint s'cięgnęł fzego zaw iiać do tego portu w fzyftk im  ame-

częsc' za ło g i, z  Cap Franęois, dla dania w ię -  rykańskim i w fzyftkim  obcym okrętom. Z e- 

k fz e y  w y g o d y  w oysku  fpodziewanemu zFran- cfjciey W P * ogłosić to doniefienie dla uw ia- 
c y i , i dla utrzymania czarnych w  posłufzeń- domietiia rządu i kupców , 
ftw ie , których tylko  siłą zbroyną w ftrzym ać jńtw M orion. ”
można od pospolitego rufzenia na utrzymanie Z a  wydaniem  tego rozkazu od rządu bi-

przyw łafzczon ey  fobie w ła d z y , poniew aż fzpąńskiego w  ttafzym handlu z a fz ły  odmia- 
przewiduię , że im będzie w y d a rta .,, ny. Sto funtów hawańskiego cukru , które w

L ift z St. Domingo z  Port Republicain  przefzłym  tygodniu 64 fzylin g ó w  kofztow a- 
d. 17. Grudnia. ” Touflaint fpodziewaiąc ftę ł y , dzis kolztuią 70: a funt hawańskiego In- 

przybycia  w y p r a w y  z  F ran cyi, coraz bar- dygo podniosł ftę do I I  fzylin gó w . 
dziey chwieie ftę w  fw o iey  fyftem ie; w fzela- Z  N ow ego Jorku pod d. 13 Stycznia do-
ko pcwfzechnie fądzę, że  on nie będzie fię n ofzę, że ieden Pan z  zachodnich In d yy  do 
przeciw ił W ylądowaniu w o y sk  republikanc- Baltimore p r z y b y ły  ozn aym ił, że  w id zia ł 
kich. M ięd zy  kupcami i agentami tak fran- flottę francuzką 035 żaglach. P oźnieyfze ie- 

cuzkiemi iak i angielskiemi w  St. Domingo bie- dnak doniefienia nic otem nie wfpominaią. 
ga pogłoska , ż e  Touflaint mys'li fw oiego Wier- Słychać że  w aleczn y jenerał Hutchinfon
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chowie na trawiąc? goryczkę. Oftatnia gazeta dworska potwierdzą

Z  'Dublina pod d. 16 Lutego donofz? o zaięcie przez wiceadm irała Rainier francnz- 
zupełnem uwolnieniu znanego Napper T andy, k iey  fregaty Chiffonne p rzy  SecheiJes aa dniu 
Zoftał ón w  czworokonney karecie przez ma- 19 Sierpnia.- B y ła  ona n o w a, i d. 14 K w ie -  
nówce pod zasłónj iazdy zL iflo rd  do W ic -  tnia w y p ły n ę ła  z  Nantu i w iozła do SechelleS 

kio w  przeprowadzony. Omiiano znaczniey- 32 cdob, które na ży c ie  pierwfzego konfu- 
fze miafta dla niedania poznaki, i tylko  noc? la fpifek uczyn iły. ■ M ało co przedtem fc h w y -  
iechano. D . 15 p rzy b y ł do W ic k lo w , sk?d tała ona w  przylądku dobrey nadziei' bogaty an- 
nazaiutrz w fzalupie L o w e ly  Paggy m iałb ydź gielski okręt Bellonex z  K alkuffy d0 L on dy- 

przew ieziony do Bordeaux. nn p ły n ą cy , i do W y fp y  francuzkiey ode-
Dźiennilti nafze donolża, żezGantbeaum a słała. D zifiay  donosi taż gazeta ozaięciu na 

eskadry do- St, .Domingo w y fż łe y ,  ieden okręt brzegach afrykańskich 2 wielkich hilżpańskich 
z  300-ludzi płyn?c koło brzegów  barbaryy,- okrętów .-

skich, zabrany i do.Tunis zaprow adzon y zo- Z M o s k w y  d. 3. Lutego.
f ła ł. . ■■ -*

Statki nafze z w ęd am i nie b y ły  pufzczo- uk eflbrowie X i ę ż n y  Jabłon ow skiej
he do,portów  francuskich.. ' ’ W o ie w o d zin y  BrasłaW skiey piękny gabi-

U  lorda H a w k esb u ry  b y ła  w -ty ch j dniachhne£ . z e  ^  . . t*’zec  ̂ w y dział<łW ma,-

gabiheto w a  rada, po c z e m 'w y  słano gpucó w  do - !  ^  ł 13 • 1 unl-«tów o ffiaró w aji
P etersburga, A rn ien s',-W ied n ia  i B'eriina. -Lu- .J mPeratór0WI fPr?edad£ za 200,000 rubli, 

bo n ego cyacye w .  Ainięns w ielkim  .podpadai?. ™Peratólr P° anow i go zakupie i fzk o le  

trudnościom „  nikt iednak n ie,w ątpi , .  a ż e b y , ^ w n e jim d s k t e W jk ie y  darować. M ian o w ał 

oflateczn y p p k o y  do skutku, n im p rzyfó ed ł.. W ‘?,C. W. ^  “ , cz}otlkl z  akademii pe-

W  tych dniach ieden offieyer francuzkl n m ^ ta0Ści’  aiebY  ci u-
oddał w iele not bratu- L udw ika, X V I I I  i które ? do^-Broclawia, - tam -ob ejrzeli i pomie- 

od L ud w ika X V I  . i X ż n y  E lżb iety  w 'c z a f i e < - " ^  1 ieZeIł la? ’ z '°Pifem z gadza :

ich więzienia w  Tempie podpifane ~ z o f ła ły .. .
T e  noty pifane od nich na brzegach > X i?żek 11 gu einn o udz iey  donofz^, o ofobli- -

gazet-, które im taiemnic dodawano , zachowa-: W . Z^?? zia^ lS 1 natury. ■■ W  w telkiey w y -

ne zo fta ły  od.iedriego municypalnego' offieye-:- °  ° S°[  aza 3 . ^  chmura; która lubo nie
r a , k tó ry  zaw.fze ; b y ł . do K róla a p rzy w ia -  - ^w oie§° iedn;lk kfztałtu i koloru
aan * fzczegolniey lię od innych rożniła.' W k ró t-

O d kilku dni m ów i? tu,; że  kancjerz iefzczeŁ ^5 z ĉz^ a %  cor»2 bardziey p ow iękfzac, i  

przed podpifaniem oflatecznego pokoiu chce o- . V  ’  na óniecpokryła znaczn? ro z­
tw o rzyć  .p o ży czk ę  10 mili. f.szt. - ^  na' 6 calów  grubości.

N o w y  m ów ca dal w  oftatni? niedzielę czni sw ia ow ie zapeWniai?, że  to roba- 

obiad,  dla niektórych' człon ków  ; o p p o zy cy i' ,  b^ °  ^loru--biaław ego, długości dwóch

na którym  lię PP. Sheridan i Tierny znaydo- ’
W a li.— Jan Moore autor p o d ro iy  do A f r y k i , . je v e r  . 1 6.- Lutego.

oyciec jenerała Moore i Tekretarza-lorda-Corn- • A ptekarz tuteyfzy  Spretłger od trzech

w a ll is  u m O T łr w R ic y m o tid ^ W ^ o k a c ^ r iw ie k u 1-! m iefięcyjuztJrbwil I I  głuchoniem ych’’ z  urłH -
w e g o .'. )3jf(
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dzenią za pomocą machiny W *oIty, tym  zas, oznaczony 

k tó rz y  tępy słuch mieli , p rzy w ró cił ła­
tw ość fłyfzenia. Uwiadomiona o tem X iężn a  

d’AnhaIt Zerblt adminillratorka tey  ro fly y -  
skiey pofiadłosku raczyła z  tego powodu 
p rzez rządowego konsyliarza Jttigpanu Spren- 
gero\vi ośw iadczyć fw oie ukontentowanie.

Profefor W o ik e  znaydniący iię częfto p rzy  

tych dos:wiadczeniach, pracuie teraz nad o- 
głofzeniem i udzieleniem publiczności tey  
w a ż n e y  fztuki przywracania słuchu nowo 

W ynalezioney i przykładami ftw ierdzoney, z  
wskazaniem fpofobu pofłępowania , aby w  iak 

naykrotfzym  czalie mogli (rozumieć, m ó w ić , 

czytać i pifać.
Z  Grodna d. J2. ( 2 3 )  Lutego.

Dotychczas cała L itw a  iedną tylko  skła­
dała gubernią, którey W iln o  było  lłolicą; J.

Imp. M . trosk liw y za w fze  o dobro fwoich 
poddanych, uważaiąc na wielkos'ć i mnogość 
zatrudnień tey  gubernii, raczył n a y w y ż fz y m  
fw oim  rozkazem nową gubernią w  . Grodnie 
tiftanowić. D . i  (12 ) Stycznia liczna szlach­
ta , marfzałkowie k ra io w i, i-w iele ofób zna­
komitych zgrom adziw fzy lic  O godzinie 10 

z  rana pod prezydencyą jenerała leytnanta, 
gubernatora W oieunego, infpektora iazdy i 

p ie c h o ty , kawalera w ielu  o rd erów , barona 
de Benningfen, w  fali trybunalskiey o tw o rzy li 
tę gubernią. Ł a w y  b y ły  pełne w id zó w  tak 

kraioW ych iako i cudzoziem ców , z pomiędzy 
olłatnich. uważano pruskiego jenerała leytnan-

pofłępuie wierne w  tem niebie1 
skini zawodzie* Ten fzacow n y i kochany 
monarcha zw ró cił oko 1 na w a s; na was mó­
w ię  , 1 na w afze fzczęskie. Z  praw dziw ie 

oycow skich zam iarów , w zględem  w afzego 
dobra i fzczęsT w osci raczy ł nayfaskawiey 
rozkazać, abym ofobną gubernią w  Grodnie 

uftanowił. Mam wielką nadzielę, ż e  W W P .  
to Jego n a y w y ifz e  dobrodzieylłw o z nay- 

ż y w f z ą  wdzięcznością przy3'm ieeje.—  Mam 
nadzieię,. że  p rzy  u ż y w m iu  tego d W o d zie y -  
ftw a , niezgasłą pamięć do p rzy fz łych  poko­
leń przesJecie. —  Zafadzam moią nadzieię na 

w a s , Iłarożytna znaddziadów fzlachto , którą 
nafz wfpaniały monarcha fzacownemi s ło w y  
W .  K a ta rz y n y , podporą i ozdobą pańftwa i 
tronu fw oiego mianme. —  Na w as tedy moią nar 
dzieię zafadzam, że wiernie ńa własne do­

bro i fzczę^cie pracować będziecie. Okażcie 
to w bezftronnym  w y b o rze  w afzych  w fp ó ł-  

o ły w a te li do czuwania nad ulławam i; okaż­
cie wnaydokładnieyfzem  wypełnianiu w f z y -  
fłkich urządzeń nayłaskawfzego monarchy; 
słowem  okażcie to przez wierność', gorli­

w ość i posłufzeńlłwo. Chwałą ieft dla m nie, 
zafzczytem  , i nieiakąs nadgrodą b yd ż tłoma- 
czem m yśli nayłaskawfzego i wfpaniałego 
nafzego monarchy do w as Panowie moi. P o­

zw ólcie , ażebym  równie mógł b ydż w ier­
nym tłomaczem w afzych  w dzięcznych uczu- 
cioW , i fzczerego p rzyw iązan ia , p ozw ólcie, 
ażebym ten w a fz  hołd fynow ski z ło ż y ł  u flo­

ta , i. komendanta nadgranicza barona Gunther. pni tronu. Sądzę to b yd ż moim obow iąz-

Gubernator miał naflępuiącą z tey oko­
liczności m ó w ę : ” Z a  rozkazem i upełno­
mocnieniem nayłaskawfzego nafzego Impera­

tora i Pana Alesandra I. Sam owładzcy wfzech 
R o ffy y  &c. zwołałem  was na to. mieyfce 

J W W , , i W .  P an ow ie! Rzadki ten M o­
narcha, którego krok p ie rw fz y  na tron łaska­

wością ,  mądrością, i fpraw iedłiw ośeij b ył

kiem, a obowiązkiem za w fze  mi przyiem - 
nym zapewnić W W P P . że  nie uchybne za­

chowanie u lla w , słufznos'ć i miłość ludzkości 
będą mi za w fze  skazow ką W  molem pollę- 
powaniu, —  Stoi iefzcze przed oczyma mo- 
iemi i nigdy aż do zawarcia otiych Iłać. nie 

przellanie, Bożki obraz łaskawos'cl, fprawie- 

dliw oSęi, mądrości i oycow skiego p rzy  wisT
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2ania Alexsnc!ra I. od dnia w a p ie n ia  na tron/ nego ludu. rynsK zapełniały w o y sk s
od momentu iego ukoronowania. —  Niebieski piechotne i iazda tak francuzkie iak i włoskie , 
oblask tego obrazu będzie mym przew odni- tudzież, korpus gw ardyi narodow ey; w o y s k a  
kiem na zaw fze . Z n ayd zież fię kto w tem  te p rzy  odgłofie bębnów i m uzyki różne od- 

gronie, k tó ry b y  w  fercu lw oiem  za mną nie p raw iły  ćwiczenia. O godzinie X popołudniu 
p o w tó rzy ł ? S z czę śliw y  k r a y , k tóry  pod członki nowego i daw nieyfzego rządu i jfipe,- 

oyco.wskiem berłem Alesandra zoftaie.Niech rał kommenderuiący w oyskiem  francuzratftś 
ż y ie  iak. n ayd łu iey  Alexander I .! ,, Murat w e fz li na fa lę; oftatni czytał w y ro k

P. MaiTzałek Niem cewicz odpowiedział prezydenta Bonaparte nakazujący rząd n o w y  

z  nayczulszem podziękowaniem imieniem fzla- zaprowadzjc , miał potym m ow ę , w  którey 
chty. Potem zgromadzenie udało 'fię do cer- m ów ił o przeznaczeniu Rzepltey i św ietnym  
k w i , a fłamtąd do kościoła rzym skiego , w  zaw odzie iaki maią odbydź, jey  urzędnicy, od 

których mieyfcaoh za imperatora modły c z y  czafn tak n o w y  Likurg obdarzony oraz w o -  
niono, poczem biskup wileński K ołakow ski iennemi p rzym ioty  AleX«ndra po ufpokoie- 
miał kazanie. Z  kościoła udało fię Wromadze- mu Europy i ukończeniu rew olucyi francuz- 
nie do pałacu rząd o w ego , gdzie P. W iceg u  k ie y ,  dał R zepltey now e ty c ie  i now e ufła- 

bernator Berg i now i urzędnicy przyfięgę w y .  O byw atel Fontana powiedział m ow ę 
W ykonali, wodą święconą pokropieni iiufialo- imieniem konfulty praw odaw czey. Po nim 
Wani zoftali. m ów ił obyw atel Sommariva imieniem w y -  d.

"W południe dał gubernator obiad na działu rządow ego; w  mowie fw o ie y  w fpo? 
s o o o fó b , dnia 3 bal dla całey fzlachty, a d. mniał o przykrych  okolicznościach, W- iak ich 
5 w ielki bal m askow y z illuminacyą, podczas fię w yd zia ł rzą d o w y zn ayd ow ał; w iń fzo - 
którejr na facyacie zamku paliły fię c y fr y  Im- w a ł R zepltey w łoskiey  nowego rządu i no- 
peratorflwa i C arow ey matki. N iektórzy z  w y ck  urzędników. Wfice prezydent M e lz 1 
w y ż s z e y  fzlachty dali nafiępnydi dni bale. D . zabrał potym głos i w ym ow n ą miał m o w ę , 
13  obchodzono urodźiny Im peratorow y, i. która częlłemi oklaskami przeryw aną była. 

gubernator dał obiad na 150 ofób, a w ieczo- Po tych mowach pilarz i prokurator n.arodowi 
rem fzlachta bal z tranfparentami. D . 15 guber- przeczytali protokuł zaprowadzenia nowego 
nator w yiechał do W iln a. rządu , po którego przeczytaniu zgromadzenie

Z  M oguncyi d. 20. Lutego. fię rozefzło p rz y  odgłofie m u zy k i, i licznych

Prefekt departamentu MontTonnerre w y -  okrzykach radości przytomnego ludu. Jene- 
danytn rozkazem pod d. g b. m. nakazał aby rał Murat dał obiad i bal dla pierw fzych człon- 
W  tym departamencie nowa miara i waga na Ł ó w  rządu. W  W ieczór miafto całe było o- 
mieyfce ltarey od d. ,22 Marca ( 1  Germina!) świecone i dano bale na teatrach. W ic e  prą- 

zaprowadzoną. była. zydent znaydow ał fię na wielkim  teatrze gdzie
Z  M edyolanu d. ig .  Lutego. przez oznaki nay w ię k fze y  miłości i fzacuuku

O roczylłe zaprowadzenie nafzego now e- od fwoieh w fpólziom ków  b y ł p rzy ięty . 
go rządu na dniu w czo ra y izy m  odprawiło fię. Donofzą z R z y m u , pod dniem 7 b, m.
Ceremonia ta zafzła na w ie lk iey  fali w  pałacu że  X .  Genga nuticyufz apoftolski p rzy  d\vo- 

narodowym , W przytom ności w fzyftk ich  u- rach elektorów duchownych w  Nicniezecłt po- 

rzed ó w  konlłytucyynych i licznie zgromadzo- W rócił do tey ftołicy.
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Podług liftów  Z  Neapolu, w o ysk a  fran- Rada,więkfzością tylko g ło fów  ftanowic.mo- 

euzkie, które p o fzły  z  Tarente do Francyi, od ż e  ; ftłę zbroyną potrzebny dla. bezpieczeft- 
W oysk innych tego narodu p rzy b y ły ch  z  ftw a w y fp y . urządzi., Religia , zw yc za ie  i 
A bbruzzo zaftapione zo fta ły , i te p ó ty  tam włafności każdego św iątobliw ie fzanowane 

zoftaną póki okręty  przeznaczone na przew ie- b ęd j, w y ią w fz y  dobra kościelne , które pod- 
zienie ich do Francyi na prawione nie będą. legać.będą rozrządzeniem , takich interefs po- 

Dowiaduiem y. fię z K o r f u , ,  że  w y fp a  w fzechn y m ógłby w yciągać. Rada aryfto- 
ta urzjdzon^ zoftała ftofownię do n o w e y  kon- kratyczna będzie mogła popraw ie konftytucyą 
fty tu cy i od fiebię p rzyiętey  i od d w o ró w  ce- przydadż do niey lub w ym azać zn ieyn iek tó- 

farskich potw ierd zon ey; ■ konftytucya 'ta ,po- re ■artykuły,, lecz w  głów n ieyfzych  iey-arty- 
dlug p.odobieńftwa słu żyć ; będzie za zafady kulach, których tu. treść p o ło żyirim y, żadney 
do kon ftytucyi 6 w y  fp innych. G łó w  niey- odmiany czyn ien ie  ma priw a..
fze  ie y  artykuły fą nalłępuijce: Z  Nancy d. 20. Lutego.

Samowładność kraiową znayduie fię w  , , P » « w c ZorSjy w idzieliśm y tu przeież-
■ . dbającego obywatela Chateau Giron fekreta-

radzie. aryftokratyczney złOzoney. z .  240 rza.legacyhfrairouzldey p r/y .d w o rze  • roO yy-
czło n k ó w , .Z; których 140 w ybranych będzie skini wiozącego depefze do dw oru wiedeń-z miaft i m iafteczek, a 100 ze w f i ;  pomiędzy f k ’e?0 .5. y  'poiedzie proito do,Petersburga,

. i i  n* tudZiez, barona Seckendorf powracaiącego z
oftatnięmi 40 s będzie; w ybran ych  w  klanie * Y ity in  * gdzie negocyacye X«ia W-UEteniber-
fzlacbty,- 40 w  klaffie w łaścicielów  lub kunfzt- skiege miał fobie polecone. W czoray .p rze-
m iftrz ó w , '14  w- klaffie k u p có w , a 6 ,z ,p o - jeżd zd  V™?* majze Pi Staliemkuryer

/  / .1 > i. - /. , Xięcia . Wurtemberskiego r  w y p raw io n y  od
niiędzy rzem jęslh ikow ., Członki tey rady p fc-Norm:mn > posła teg^ź, Xi.?cia y /.P u ryzn ;
m zyw aG  fię będ ;̂ A raifti! i wybierani, będ î na w ió zk  óńi.do Stątfgarda = w ypadek1 negocya-
całe ż y c ie :  g d y  który umrze rada zaFtąpi iego c y j  • zafzłyoh a v . Pary żu w zględem  ftanów 

Z  ' , , , , ,  * wurtembersisich; f
m ieyfce: w yborem  -innego- członka z  klafly  z  Panytnd.:x9. Lute°o  •

zmarłego. K a żd y  Arifto p rzekon an yo  w y 7 Jęne, sp M oreau k tru d n ia  ii? teraz; W y- 
fiępek p u b liczn y, albo i e  przedawab kryskę dani?m pamiętnika dw oich ' kftinpaniiÓWi . Ma 
fw oią lub kupował innej .ną naradzeniach-pu-; to dżiło . tchnąć,famą prawdą i bezftronnością,.,
ii- , ł j - . . która zawfze- była cechą -iego charakteru-i i

icznyc bę ? ie ; z  r/ę  . u eg °  * , ' któreby-- godne było Rzymianina, za cz-afów
Będzie uftanow ioęy trybunał cenzury, ktqry- Pawła-EmHego i S cyriicn ó w i .
nad fprawowaniem i poftępkam i-Atiftbw  e z m  C z y ta m y  w  M onitorze i  Genui pod d.

..  , . TT, “ ___7. t. ni. co naft-dniie: ” Codziennie dpodzie-
w ac będzie. U fttW y.ppwęneckicM  nlunuy7 .potwierdzenia wiadomości, któ-
palne mieć będagmoe lw<?ią aż.do. czaut ułożę-; rąSmy odebrali nr ze z  nadzw yegaynego góń- 
nia przez radę xięgi now ych mftaw. Rtfcła ta: . ca v ż s  R^plta Jiguryyjjka zoftała uznana od-

l- 1 r u , Imperatora, K ró la  p r u s k i e g o i  rzidit W .w yb ierze  ztona fweffo-i .trzech ■ ien atorow ,- ,  j  .. . • <-»/* •• • • -1 ■ - •w y  ł, wv5 ; B rytanu, . a -nawet -ze C cfarz menueckr iu ł ,
k tó rz y  znofic lię będą- z-fetłatoraaiii; innych • niianował ‘amb-.uładora do G en ui.,, ,
w y fp  względem  środków  w.fpóluych - całey Od wielkich defzczów  i tegorocznych
R zepltey. Rada aryftdkratyezna w ybierać m rozów -S u sły  którg p r z e fz ły - ie to i- b a r -  

- 1 J J ę c‘zo  w iele fzkody w ę rrancyi poroouy po^
będziei członki rządu,, w fzyftk ich  magiftratur w ię k fze y  części w y g in ę ły ,
i trybunałów ,- ci przez przeciąg fzczególnie Ob. Fourrier zoftał m ianowany prefe-

iednego roku na urzędzie zoftawać będą.;  ̂ ma ktem ^ y ^ p o t ^ d ż a y .  że  ToufTaint nie 
także praw o taż, rada oddaląc ichiod u rzęd ow ,'. miał wcale buntowniczych zam ysłów  przeciw



Francy i, i owTzeni roztropne iego kroki zape­
w n iły  dla'nas’\vyipe Sr. Domingo. D. 26 L i-  
ftopada w y d ał odezwę , w  którey dla u trzy­
mania fpoś oy ności, : nakazał rozdawanie kart 
bezpiecżeńftwa & c.& c. W  niey m iędzy in- 
nem m ó w i, że  po fmutnem doświadczeniu na 
jenerale M o y fe , dopoty żadnego jenerała dy- 
w iz y i  mianować nie będzie, dopoki w  tey 
mierze od rządu francuzkiego w yraźnego ro z­
kazu nie otrzyma. W ftęp  do tey o d ezw y  
ieft maftfpuiący. ” Od czafti rew olucyi c z y ­
niłem w iz y ftk o  , cokolw iek tylko w  moiey 
m ocy b yd ź mogło ̂  -dla przywrócenia kra­
tow i memu fpókoyności., i zabezpieczenia 
wolności moim W fp ó ł  ob y  w  a t e' p lji. C zę- 
flo . brałem za zaladę przebaczać u r a z y , 
b ydź ludzkim , ezęfto -zw ycięzca p r z y y -  
mowałem pokonanego k k o  brata i p rzy -  
iaciela na łono moie. częlło  oświadczałem 
moim w fpołw diow m koin, jenerałom i officye- 
rorn, iź  przełożony daleko w ięcey  po­
winien fię flrzedz w fzyftk iego  zgorlzenia , 
a niżeli obyw atel p ryw atn y, iż  w o ysk o  bez 
karności i -posłufzerifiwa utrzymać fię nie mo­
ż e ,  i żołnierza iedynym obowiązkiem i prze­

inaczeniem  iefi bronie maiątków i ofób. T e ­
g oż faniego ięzyk a  u żyw ałem  od lat 10 do 
•jenerała M oyfe w  nafzem prywatnem ©beo- 
Waniu. Powtarzałem mu to po tyfiąc razy  
W przytomności kol lęgów  i jenerałów , po 
Tyfiąc razy  w yraziłem  mu to w  mych lifłach. 
P rz y  każ dem zdarzeniu oświadczałem mu nay- 
św iętfźe religii naiżey przep ify, okazyw ałem , 
że  czł .wiek bez wfpśrcia i w oli Boga ielt ni- 
czem że każdego fprzeciwiaiącego fię opa­
trzn o ść zgon okropny czeka. C zegó ż nie 
czyniłem  dla nawrócenia go do cn oty , słu- 
fznoŁci, dobroczynności, i dla obrzydzenia 
mu zfcrodnićzjmh tego n a łogó w , jBogu fame- 
nni tylko wiadomo. L ecz nieftety, 'iniaflo słu­
chać rad o y c a , i iśdź za rozkazami naczelnika , 
rozpuścił w odze fw y m  rozhukanym namię­
tnościom, fzedł tylko' za złemi fwoiem i popę­
dami, i w refzcie nędznie zginął. T en że los 
czeka w fzyftkich  , k tó rz y  go naśladować ze­
chcą. Sąd niebios ieft p ow oln y, lecz uniknąć 
go nie podobna. Spotyka on bezbożnego prę- 
d rzey  lub pór niey. "W iedney odezwie mo- 
ley  przełożyłem  oycorn i matkom ich obo­
w iązek w ych o w yw an ia  potomftwa w  boiaźni 
Boga1, zaw fze  bowiem religią za żrodło w f z y ­
ftkich cnot uważam . K tokolw iek gardzi 
r  w o rcą , kto depcze iego p rzykazania, i nie 
kocha . w  o ich ro d zicó w , ten takż.e i bliźniego 
kochac nie może. ” Szanuy oyca i matkę, je­

X
żeli chcefz ż y ć  długo „ iefł iedno ź  p rzyka­
zań Boga. Jednak mimo to w fzy ftk o  w y ch o ­
w anie dzieci w e  w fzyftkich  lianach ieft zanie­
dbane. Rodzice nie p rzyzw yczaia ią  zaraz z  
młodu fw y ch  a^ąci do pracy, ftroią ich przed 
czafem ielzcze* w  k leynoty i zaufznice bo­
gate, i okrycie z b y tk o w n e , że  nagość'ich 
razi przyftoynosć. T ak  dochodzą do lat 12 
bez żadnych zafad moralności, a z skłonno­
ścią do zepfucia i zbytku. Chłopcy bowiem 
złemi obyw atelam i, w łó częg a m i, i niegodzi- 
w e m i, a d ziew czy n y  rozpuftnemi flraią f ię ,  
gotow i iśdź za p ierw fzym  buntownikiem , 
który im rozboie i zdobycze w skaże. T o  
famo dzieie fię po plantacyach, gdzie bezbo­
żni od czafu rew olucyi utrzymuią , że:
” W oln ość nadaie p rzy w iie y  p różn ow ać, bez 
karnie źle czyn ie, i deptać u ftaw y. ,, O to ż  
ieft nauka zb ó y có w  i niegodziwych. Całemu 
św ia tu 'W ia d o m u , źe iedyną drogą ftania fię 
Szczęśliw ym  ieft uftawiczna praca. Nikt nie 
powinien nad potrzebę trzym ać służących.. 
Jeżeli fą p ró żn ia k a m i, trzeba fię ftarać ich 
poprawić. D obry ieden sługa w ię c e y  zrobi 
niż złych czterech i t. d . ,,

Rozftrzelany jenerał M oyse b y ł Lou- 
vertura fioftrzeńcem.

Dziennik obrońców zaw iera: ” Od o- 
twareia kongrefiii w  Amiens w iele p ryw at­
nych zakładów  wzgledem czafu podpifama ofta- 
tecznego pokoin w  Anglii poczyniono; z tych 
już dw ie trzecie części przegrany ch-zoftało, re- 
fzta podług powszechnego mniemania nie chy­
bi celu fw ego. Od kilku dni w  tuteyfzey fto- 
licy  i modnych pofiedzeniach w iele rozdano 
w ieści. Lubo trudno ieft przeniknąć gabineto­
w e  taiemnice, wfzelako ta okoliczność, w n o - ' 
fić każe , i i  w  nafzym  oczekiwaniu nie bę­
dziemy zawiedzeni. „

K ról Etruryi iuż ozdrowiał zupełnie , i 
kazał fw ó y  pałac w  Liw ornie wjrm eblowae 
gdzie przez czas nieiaki _ zabaw i. W  Parmie 
arefztowano nieiakiego Soccino dlarozrucania 
pifm buntowniczych. Papież przez n ad zw y- 
czaynego gońca od pierwfżego końfula odebrał 
wiadomość o skutku prac biskupów cifalpiń- 
skich w  Lionie. Przeznaczył ón b ył kapelufz 
kardynalski clla zmarłego arcybiskupa medyo- 
lańskiego.

Rękodzielnik m ateryy bawełnianych Bo- 
yer Fonfrede w  Tulożie przesłał proźbę do 
pierwfżego konfula , w  którey oświadcza , że  
Hifzpania pomimo ścisłych zw ią z k ó w  z Frati- 
cyą odnowiła dawne zw iązki z A n glią , i za­
kazanych tow aró w  angielskich w prow adzać
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iaoZWóliła. Profi ó n , ażeb y  pierćófzy konful 
W yiednał u Hifzpatfii ró w n y  zakaz w p ro w a
dzania tow aro w  
Francyi.

angielskich iak ieft w e  przyydzie.

) (
Żapewniaią na nowo , że  konkordata i 

mianowanie 40 biskupów w  krotce do skutku

K o » «  A W . U m f c  odw oto / >  
a na tego mieysce mianowano rządcą G w ade- Clll f  należącym  do b yw iżego  X cia  de Cho 
lupy jenerała Richepanfe, k tóry  tam w krótce feulf  5 w  miofekanh, 1-__
W yiedzie.

D n ia  20. Lutego.
L i fi . z  Breft pod d niem 12 Lutego dotiofi:

”  Eskadrą bolienderska pod admirałem Fiart- 
fm ck , - która dla naglących potrzeb do tutey-' 
fzego portu zaw in ęła , dzis w raz z francuz-
kim okrętem Z ele  o 74 armatach w y fz ła  pod nik M ercure de trance, 
żagle . P rzeciw n y w iatr każe nam fię oba- Daunou, który teraz z  trybunatu w y ­
w ia ć ,  ażeby nie b y ła  pi*zymafzona zawinąć chodzi, był-redaktorem  dzifieyfzey konftytu- 
do Berthaume. D y w iz y a  ta ieft przeznaczona cyi. Beniamin Conliant, b y w fz y  fzlachcic z

W  miefzkaniu margrabiego Cornvallis, 
gdzie.codziennie blizko liąg drzew a wy?chodzi 
ru i 3 razy  ogień fię z a y m o w a l, który  iednak 
fzczęsliw ie b y ł ugafzony.

Fontanes, ieden z pierw fzych  pifarzów  
francuzkich , zaczął na nowo w y d a w a ć  dzien-

d o  St. Domingo , i ma na fo b ie .3000 w oyska. 
O kręt Zele^ w iezie ż y w n o ś ć  dla re y  W y

kraiu W o d ó w , ma’ po nieiąkim czalle do 
Szw aycaryi^  w yiech aę . B y ł ón g ło w ą  oppo-

p raw y. Znayduie fię także na nim w iele z y c y i.  Ód lat 6 miefzkał w e  Francyi , a
cyw iln ych  i ” w o y sk o w y ch  urzędników' 
"W krótce będzie tu inna w y p ra w a  do G w ade­
lupy w ygotow an a. P r z y b y ły  tu iu i jenerał

przedtem baw’ ii fię w  BrusW iku, SKąd tak ie  
ma żonę.

Na wierzchołku g ó ry  S. Bernarda , od 
iesbureaux będzie tey w o jsk iem  dowodzi#.,, dawna o k rę to w a n y  pomnik poległego p rzy

D . 18 Stycznia eskadra kontra admirała M aren 0 jenerałs D eilkix ma terąz b y d ż w y  .
,inois w y lz ła  z  K a d yx . Admirał G raw ina ja w io n y .

Minifter policyi W ydał okolnik zakazuią- 
c y  gry  Faraona po departamentach. Gracze 
rozfiali fa łfzy w a  pogłoskę, iakoby \\gParyżu 
uftanowiono admi nil trący ą środkową i g ró w  
haiardoW nych pozwolono.

Jenerał Abdallah- Menou ogłofił w  tutey-

Desbureaux będzie iey  w o jsk iem  dowodził. „  
D . 18 St • ’ ’

Linois w y lz ła  z  K/idy?x 
ta k ie  z Ferola na fw oie przeznaczenie w y p ły  
nąh

D głofzono tu lilię urodzonych ; ożenio­
nych , i zm arłych w  roku 9 w  P aryżu . Jako 
to: urodzonych 19,6/0 ( 9S92 płci m ęzkięy, a 
7778 płci żeńskieyd) Zmarłych; .20767 (1046Ó 
m ężczy zn , a 10,301 kobiet.) Ślubów  3,826,
rozw o d ó w  720. W  podprefekturach Frań- fzych  dziennikach , że  tylko z iednym służą- 
eiade i Suaux, które z Paryżem  formuią de- cym  w  T u ’onie na ląd w yfiad ł. ” Mniema- 
partament Sekw any *urodziło fię '2875, umarło ny orfzak kobiet, dodaie ón , składał Iię z
29-25 , pobrało Iię par 533.

. w  tych dniach przybęd. 
uaftępca O ranii pod imieniem hrabi Dietz.

D eputacya, która z  G w adelupy do D o ­
miniki w ysłana b y ła , dla nakłonienia prefekta

2 murzynek służących moiey żo n y,' która nie 
tutay X ią ż ę  iejł Turczynką ale Egipcjanką : nofi za w fze

na tw a rz y  zasłonę , bo to ieft zw yczaiem  
w fzyftk ich  tam teyfzych uczciw ych' kobiet.,,

Minifter M arynarki w y d a ł naftępuiące
Lefcallier, i kommiflirfza fprawiedliwosci Co- urządzenie: ” U ftaw a dnia 6 Lipca 1791 obo- 
fier , a żeb y  kontra admirała Lacrofle odftąpili w jeZy Wała w fzy ftk ie  okręty z towarami po- 
i rządy Gw adelupy: tym ezafow o obięli, skła- ch0dzącemi z  kraiów  za przylądkiem dobrey 
dałaTię z  I I  ofób , z  których tylko 3 na ląd nadziei leżących , tylko do Orientu i Tulonu

T TT fi ń 1 A 4 f A J A_____1. A AA A 4 .A A PA łt* # P, i I ’ PA ATT • . _ I m A /Aw y 7fiadło. O św iadczyli oni dać zakładników  ; 
ale ich przełożenia daremne b y ły . Lefcallier 
i Cofter nie chcieli fię bez LacroiTe na G w ad e­
lupę u d ad ż, gdzie w ielu iefzcze cnotliwych 
urzędników W  więzieniach fię znayduie. P rz y ­
w odzą oni to w f z y  fik o w  odezwie do G w a -  
deiupianow w y d a n e j, fprzeciwiaią fię o ra z, 
a żeb y  admirał Lscrofie chciał ich u w o d zić , i 
p rz y p o m in a j,  że  liczba w in o w a jc ó w  aa 
Gwadelupie ieft bardzo mała.

2awnac. T a  uftaw a W  czafie w o y n y  1793 
roku uchylona, ieft te r a z  znow u p rzy w ró ­
cona. „

Popierfie zmarłego dyrektora skarbowe­
go obyw atela Dufrefne ieft na rozkaz pierw - 
fzego konfula w  sali skarbow ey unfiefzczone.

W ie le  trudności fpażniaiących negocya- 
cy e  w  A m iens, iu i  maią b y d ż  załatwione.
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G A Z E T Y  K R A K O W SK IE Y.

W  N i e d z i e l ę  D n i a  14. M a r c a  1802.

Opisanie potow a p e r e ł wyigte. z świeżego 
piętna Anglika Henryka Beck.

Połów; pereł zaczyna fię pod czas nay- 
sdujklzey fpoko-yiiotci morza / pofpolicie w  
połowie Lutego , kończy fię  W  połowie 
K w ietn ia, gdy p rzy 'w ię k lz y m  w ietrze, mo­
rze mętne , nie pozw ala spufzczać fię nurkom , 
i łodzie nie mogą bespiecznie do swoich nficysc 
d_opiyrtąp. W ię k fż a  częsc n u rk ó w ,, są fkato- 
Ij-karni rzymskie m i, k tó rzy  niechcą pjtaCować 
W niedziele i innfe'święta , p rży d a w fży  do 
tego przefzkody pochodzące od morskich po­
tw o ró w , cz-ęfto przez dw a nliefiące tylko go 
dni uz ytych  ieft do połoWu. Poniew aż ten 
czas nie iefi doftateczńy na odbycie połow u 
na w fzyftkich  żadzierżaw iotiych mieyscach , 
przeto dzierżaw ce ponawiają co pięć lat fw o - 
ie kontrakty. —  Około Ceylanu , znayduią fię 
naypięknieyfże konchy w  obfitości. Ofiaro­
w ałem  pracuiącym około połow u dobrą za­
p łatę, ażeb y mi ich nazbierali, lecz oni swoim 
tylko  przedmiotem zatrudnieni, ■ mniey dbąią 
o pieniądze. Pod czas trw a:ącego p o ło w u , 
okolica Cóndatchey napełniona iefi wielu tyfią- 
cami rozmaitego ludu. K a ż d y  ma fw ó j na­
miot , lub budę na brzegu, oraz fzałafze z  
rozłożonemi towarami. Jeft to nade • c iekaw y 
widok dla Europcyczyka. W ieczó r naybar- 
dziey iefi interefsuiącym. K a żd y , właściciel
b ieży  do brzegu w  nadziei, znalezienia znacz­
nych skarbów z dziennego połowu. Znayduie 
fię tąm w ielka liczba iubilerów i złotników . 
Pow ietrze iefi bardzo niezdrowe z  zgnilizny 
Jtonchów. W ie lu  ludzi ofzukuie fię 1 upuiąc 
drogo piękne z  pozoru zamknięte konchy, w  
których częfto nic ńieznayduią. Zdarz lią fię

iednak częfio p rz y k ła a y , i ż  prędko robią 
ęwielkie maiątki. Jeden rzemieślnik kupił w  
moiey obecności za  iedne fanam (  około ,0  gr. 
poi. )  trzy  .Ronchyy’ z  których iedna dała mu 
perłę nayw ieklzą i naypięknieyfzą z  całorocz­
nego p o c w u . —  Nie W iz y  filie  fzalnpy nale­
żą do Ceyiann ; wielka Ich fiezba p rz y b y w a  
od brzegów  Koromandelu i Malabaru. O  10 
godzinie wieczorem w yftrzaLartn aty iefi zna­
kiem , za  którym  w fzy fik ie  fzalnpy odbiiaią 
od brzegu pod przewodnictwem  lednego fter- 
uika. Jeżeli w iatr iefi pom yślny, p rzyb y- 
Waią do w arfzty  p erłow ey piiededniem. O 
wschodzie słońca nurkowie rozpoczynaią fw ó -  
ie roboty. Jeżeli są zręczn i, p o łó w  iedney 
fzalnpy m oże przynieść' na dzień do 30 ty lię - 
c y  konchów. Każda fzalupa nofi 20 ludzi, i 
pięć kamieni przeznaczonych dla 10 nurków* 
-G d yby w  iedney fzalupie znaydow ało fię 
w ię c e y  nad pięć kamieni, cały  cl w ip aż b y ł­
b y  surowo karany. N urkowie bądź z  C eyla- 
nu, bądź z  Tutucorin, nie czynią tych cere- 
m on iy , które im przypisyw ano. Nie maią 
zw ycza iu  smarować, sobie ciała oliwą , ani 
za w ięzyw a n ia  nfi , n iżó w  i nosa, Nie znaią 
ani d zw on ów  do spufzczania fię , ani peche 
rzó w . Dla niebespieCzeóftwa od psów rnor- 
skich, nie biorą żadnego pokarmu przez ca ły  
dzień pracy, ani też za (powrotem do brzegu, 
póki fię nie obmyią w słodkiey w odzie. P rz y  
zw yczaieni są fio pływ ania od dzieciuftwa , i 
częfto spufzc^.aią fię na 10 sążni w  w ode. N u­
rek spufzczaiąc fię w  morze przyw ięzuie sobie 
fznurem kamień do p raw ey  n o gi, drug: koniec 
tego fznUra przyw iązan y  iefi do fzalupy; lew ą 
nogę ftawia na fieci,  o b y d w a  fznury trzym a
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praw ą ręką, lew ą zatyka sobie nos, i pufzcza łach zakopane konchy, P<jmiaą> • \srfze1kiay o- 
fię W  w odę. D ofzedhzy do dna, okręca liec drożności w  dopilnowaniu otw ieraiicych s-;o-' 
około fz y i , napełnia i? iak nayprędzey kon- rapy , nie zaw fze  można fzapobiedz kradzie- 
chami, to ied poki tylko njoże zofitawac w  t y  pereł, Indyanie mai? do tęgo niew ypo- 
w od zie; na ten czas dai? znak pociągnieniem wiedzianą zręczność. Spofoby ich fą naftę- 
fznura, i natychtnkd zoftaie do g ó ry  w yciąg- puiące: W łaściciel izalupy nnymaie' pewną 
nionym. G d y  tak pięciu nurków odpoczy- liczbę ludzi dla otwierania skorup i każe ich 
w a ią , inni pięciu rzucaią fię z  temi samemi ka- pilnować zaufanemu d ozorcy; naiemniki uau- 
mieniami. K a ż d y  z nich powraca maiąc oko- wiaią fię z fo b ą , ażeb y  ieden z nich udawał 
ło do konchów , i spufzczą fię przez ca ły  po- złodzieja, i gdy za to odbierać bedzie chłolłę, 
ranek'50 ra z y  ieżęli nie zachodzi iak^ prze- inni tym  czaiem dopraw dy kraść będą. jeże li 
fzkoda. W łaściciel daie zw yczayn ie  ekw ipa- ieden z naiemników znąyduie wielką parłę , 
żom  i -nurkom czwartą częśc w fzyd k ich  n- daie znak iednemu z fw oich tp w a r z y fz o w , 
zbieranych konchów  Czędo też płaci im k tóry  natychmiaft ukryvya niezgrabnie małą 
pieniędzmi. — Nayzręeznieyli nurkowie pochoT peręjtkę, daiąc w id z e c , iż  ią ukraść zam y- 
dzą z Collish na brzegach Mąlabąru- Niektó- ślą. Dozorca i inni robotnicy ęzucąią fię do 
r z y  są, tak wprasyni , i ż  nieużyw aią kamie- fliego, a przez ten czas rzeczy w id y  złodziey 
nia , i zoftaią w  wodzie ą i  do fiedmiu minut, chowa fwoią zd o b y cz, którą fię potym dzie- 
M iefżkaney brzegów  południowego n;orza są li z  innemi, fprzedaw fzy ją ja pieniądze, 
z a z w y c z a y  naybięgleyfzemi, S ła w n y  ied w  W łaściciele czędo utrącał? piękne perły w  
tey  fztu ce 'S yeyliyczyk  Nicolas. W "fzyscy  i p rzó d , nim fzalupa ęąoydzie do lądu. Poki 
nayzręcznieyfi nurkowie w  Indyi ,  oba wiaią tylko ślimak ied ż y ią ę y ,  poty skorupa zoda- 
fię nadzw yczaynie psoty morskich , i nigdy je nieco rozw artą, czędo na cal od iedney do 
nierozpoczynaią p o ło w u , aż po dopełnieniu drągiey p o ło w y , tak , i ż  ieżeii fię w  niey 
z w yc za yn y ch  ceremoniy zaklęcia. . Przesąd znąyduie w ielka perła, można ią w id zieć , a 
pom iędzy niemi tak mocno ied tykorzetiiony, czędo i W yiąc nie zabjiąiąc ślim aka, do czego 
iż  rząd muli opłacąc dwóch czaro w n ik ó w , Jndyanie fą bardzo,zręćznemi. Z a  moiCy b y - 
k tórzy  nie mai? nic w ięcey  doezynienia, iak tności w id z  ałem wielu ukaranych za to prze- 
tylko ząchęcac gusłami nurkóty. Z a  njoiey dępttw o. Niektóre ślimaki lą czerwone. Je- 
bytnośer na brzegach, Cłeylatiu, było  i-3 czaro-r den z  moich lu d zi, znalazł perłę takiegoż, ko- 
w n ik ó w  rządowych. Ich obowiązkiem ied lory, Ieęz to %  nader rzadko,przytrafia- Nur- 
ftac przez cały  czas na brzegu, i dawać eza- kow ie utrzynjuią,  iż  ta czerw ęnośc ied eho- 
rodzieyskie zn a k i, a dla w iękfzego skutku , robą ślim aka, lecz zdąie mi f ię , iż  to raczey 
nie mogą przez ca ły  dzień u ż y w a ć  pokarmu, ieft bardzo rządkiem rodzaiem. Te tw o ry  
ale za to nie żałuią sobie wina. G d y  czaro- mogą ż y ć  przez 24 godzin po w yięciu  z w o - 
Wnik wfiada na fzalupę , nukowie okazuią d y , byle tylko w  cieniu złożone. Ubodzy 
n ad zw yczajn ą  radość, "widząc z  sobą swego ludzie karmią fie niemi bądź fą ś w ie ż e , bądź 
obrońcę, jednemu z nurków pies morski ur- ufnfzone. Nie fądzę , ażeb y  ten pokarm b ył 
w a ł nogę. Natychmiaft przełożony nad .cza- zdrow ym , P erły  znayduią fię tylko w  nay- 
rownikami b y ł żapozw anym , Pow iedział na m iękfzey części ślimaka, Indyanie -mai? o- 
sw oie  usprawiedliwienie , i ż  iedna (lara czaro- fobiiwlze o ich tworzeniu rozumienie , u trzy- 
Wnica przez złość i zazdrość uczyniła mo- muiąe, iż  fię rob,ią przez połączenie iedney 
cnieyfze zaklęcia , o których ón fię nierychło kropli rpfy, z słonecznym promieniem. Pow ie- 
d ow iedział, ale na to niieysce fak mocno za- dział mi iedęn Bramin o daw ney ich księdze, 
czarow ał psów  morskich , l ż  lubo byli w  która w y r a ż a ,  i i  perły rodzą ffę. w  miefiącu 
'WiÓlMey liczbie , żaden z nich do nurka zblir Maiu pod znakiem Sooate ,. gdy ślimaki, p ły -  
ży c"fię  nie śmiał. waią po powierzchni morza. Pan Chemnitz

W ła z ic ie  fzalupoW fprzedaią częfio fw o - z  Kopenhagi , pławmy z  znaiomości konchow , 
de konchy w-prźód, nim ie otw orzą, Z am y- mniema, iż  .ślimak, robi perłę dla obronienia 
kaią ie ztyyczayn ie pom iędzy pałifady , roz- fię pew nym  robakom. L ecz ivogę zapewnie, 
ł ó ż y t y f z y  ie na fitowiu , Inb też zakopuią na iż  ten domysł iefł m ylny. Próżną b y łob y  
iMnę llopę w  ziem i, dopoki znayduiące fię W  rzeczą powtarzać w fzy ftk ie  mniemania tera- 
mch tw o ry  niepezdycbaią. Ottyieraią potym źn ieylzych  autorów względem  formowania 
sk aru o y , ieżeii mi. czas pozw ala. Żdarzafię fię pereł; łatw.tęy jeft naganie ich zdanie, 
ta k ż e , i ż  przedai? w ięcey  daiącemu w  do- niżeli dac przekooywaiące w yłufzczenie. Do-
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m ysi .Reaumura, zeftaw iony w  pifmaęh aka- ł o w ę p e r ł ę ,  \yid'ziemy w iey  STudKU małfc 
demii .umieięrnóści-, ma za fobą n ayw ięklze w cale obce ciało y k tó ie  ydaie-fię b y d ź ie y  n.ą- 
ppdobiećrftwo, to ieft: i ż  perły t.worzj fię fięuiem. Perły' znaydiMee J lę  wkom orkae)i 
tak , iak bezoary 5 inne kamienie, .w e w nętrz- sk oru p y, m og ły  fię uformować w cie le  slima- 
nosciack rozmaitych zw ierząt. O czew ifi? ieit k a , j wyćifnąi: f ię p r ż e ż  iego delikatne t-łonku 
rzeczą, i i  perła'robi. f i f ’ z wyftępuiącego kle- Zdarza ilę' widzieć perły błękitnawego koło- 
iftego foku bądź na pow ierzchni, bądź w  ru , fą także.fzarąW e, lecz perły złotego kp- 
srzódku zw ierzęcego ciała; lecz nayęzęsciey lora fą nayfzaCoyrriieyfże W C eyianie; a że b y  
w s rz ó d k u , gdzte ieden |Umak zaw iera w fo -  b y ły  doskonałe, trfceba i ż b y  miały dofyc bia-/ 
bie od iedney aż do dwuckfet pereł. B yć mo- s.Ku.-ciemne nil ys/łele pojjłafcąią. Czyniłem  róz- 
ż e ,  i ż  ■ iednoftayne ciało , iako np. piasek m aitepróby na. wielu pbrłach, i niekiedy z«a- 
w fzed łfzy  w  skorupę, gdy s&mak ch w /ta  po- lazłem na przemian teinę'gęftą j ciemną , dra- 
karm , fi.ue fię zarodkiem M rły , Ślimak, w y - , gą^iafną 1 pizezrocżyftą pow łokę. Ńaypię- 
daie z  fiebie kleiftą niafię: która to źdźbło  knieyfza p erła , 'którą' widziałem  \y* Cohdat- 
piasku powleka i w krótce twardnieie, inna chey miała w ielko ić kuli p iftoletow ey: w .cza- 
maflu nafiępuie w ychodząca z, ślimaka » po- fie tegp połow u znaleziono aniele podobnych,; 
w ięk lza  obw ód perły tjakfztqjłt. zraftających perły centkowane i niekfztałtne przedaią fię 
fię czapeczków  na cybuIi. Na poparcie tego za niską-cenę. Szarlatani tego kraiu u żyw ał? 
z  mia można u w a ża ć , iż  p rzęciąw fzzy napo- jęk do lek arftw , któremi ofzukuią chorych.

I i  O  N  I E  S  I E  J  I A .
Nayiafnieyfzy Cefarz jeg om ość uznał za rzecz potrzebną"pofianow ić, ażeby p o li-  

gyyni urzędnicy, dla poznania w nich teyądojloyności w JprawĄm Urzędnńiych, ISiam i.czer- / 
wone kokardy nu kapelufzach odtąd p r zy  wjfyfikich pSblW żnychfprawow uniacl urzędu  , i  
w wfzelkich przypadkach nofili. J

Ta naywy&fza uchwała,pddaie H  nmieyfzym do ■powfzemney w iadom ości, zalecając 
iako na 'ujilniey każdemu bey'Względumą ftan i ofohę,aby tym znakiem opatrzonych C, K .p o li-  
cjLytyoęh urzędników* ix>fipńfwmh ich powołania ni-e m ie jza ł, owfzśm w ka żd ey  Jpojobnołci g 
winną był dla rmh powolnością tym pewnjey, ■ jle że fprżeciw idiący fię  tentu bez wfzelMego 
w zg lęd u . do kary pbciągnieniby zoflali, ‘

Gdyby zaś nad tepfze fpodziewanie w ażył fię  kto p rzy p ią ć takową kokardę, i  p r zy - 
w fafzczać fobie nieprawnym. fpofpbem pow agę, i  charakter C. K. urzędnika policyynego^ 
lub w pal, wykonywać pod  ijfst pozorem  iąkiekolwiek urzędowe fpraw y ; tedy iako zbrodnie 
ojzukańfiu a popełniaiący bez ceremonii do fą d u  kryminalnego dla przyzw oitego ukarania 
oddany zofiank, W  W iedniu dnia 21 Grudnia ig o i .

J. A . Hrabia i  Pan de Per gen , C. K ! mmifier fianą i p o lic ji:

Łiva Z ie le m  ha Rżana Antoniego Zielem kiego , ow czarza we. w si Drugni w cyrkule 
Kieleckim todem  ze wsi Gabołtowa w tymże cyrkule z rodziców G orylow , miefzkaiąc z  
mężem p rzez lat cztery , w roku 1797 w miesiącu Kwietn* u odeszła g o , z Gabaltowa zp a -  
rob/ttem u Ekonoma tanęże służącym , nazwiskiem Paw eł Stępień, rodem z Tarnowskiego 
cyrkułu p zabrawfzy wfzyftko mężowi. W  drodze 'tyła przytrzym ana w miafieczhu Sło- 
mnikflch, lecz Tu pufcczona, pytała się ku granicy prm kicy . <je f l  ona średniego wzrojtu, 
w łosow  czarnych kręconych, twarzy okrągłey , oczu czarnych, nosa m ałego, maiąca zna­
mię na twarzy p o  prawĄp-fironie wedle ucha, i lat dwadzieścia licząca. Opufzctony mafh 
me pia od tego czasu iadhey o niey wiadomości; uprafza tedy na m iłość bliźniego , ieżeli- 
by kio o niey w ie d zia ł, czyli z ydedub um arła, żeby dońiosł do kantoru Gazety Krakow- 
smey pod  Nrem  507 w Krakowie-; ón przyrzeka mu zato dziesięć czerw , z ł. m dgrody.

W  nowych Prufsach wschodnich R ządy Królew skie w Białym stoku w ydały  net' 
stępudace wezwanie edyktalne do znaiomyoh i nieznaiopiyeh pretendentów w zględem  
zabranych na skarb królew ski starostw , dobr sit/towych , i  duchow nym  tarntejs ego 
dep .rtam.entu kam eralnego:

iego Krolew skiey MuJoi Regensya Prus JSoai 'w schodnich B ia łostocka  wszem i
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każdemu komu o tern w iedzieć należy oznaymuie-. i i  J. K. M ość nayw yższa w ła dza u ■ 
Stanowić r a czy ła , aby celem ustanowienia pewnego etatu ekonomicznego i  kom peten■ 
syynegj) prow incyi Prus Nowowschodnich publiczne zgłoszenie i  wezwanie do w szy st• 
kich  t y c h , którzy do bywsZych starostw , dóbr stołow ych i danych królew skich oraz 
duchownych na skarb królew ski odebranych iakiekolw iek miec mniemała pretensye 
wydane było  5 p rzeto  na w niosek tuteyszey woienno e/c nam iczney kam/nery w te j m ie­
rze uczyniony , w szyscy c i ,  którzy do starostw , dóbr stołow ych i  innych królew skich  
koronnych oraz duchownych na skarb odebranych w prow incyi Prus Xow< w schodnich  
departam encie kamery B ia ło s to c k ie j sytuowany oh, dziedzictw a pofsefs* i, u żytku  i inne  
p raw a, iako tez pensy e , kom petencje & e , i inne osobiste p reten sje ziakieykolw iek  
p rzyczyn y m iec może, maią i  ztakow em ipretendentam i mianowicie Ur Franciszek. Bara  
now icz sta ro sta , Ur, Jozefa z Ogińskich Ł opdcinska D o ron n iszia  starościna, Ur: A n to n i  
M ik u ła  i iego współ sukcejśorow ie, Eufem ia W  l  w a , M eyer z domu Biinstrop , suk. 
eefsorowie Ignacego M o ze y k i, Ur. W ła dy sła w  J e ls k i , Ur, Tomasz P ilsu d zki domini, 
kan , sukcefsorowie W ładysław a Jerzy i Krystyna Kosiłow scy m ałżonkow ie , Ur, Ig n a ­
c y  L a ch n ick i byw szy pułkow nik, Ur. E 'elix i  E liza  beta Strze/nb nescy m ałżonkowie szarn• 
■belanowie, sukcefsoroujie Hrabiny Paw łowey O g iń skiej dc dotno Śzembckt/wey, W oie- 
woda Prot P o to ck i, Łopacińska by wszą starościna Ł o id ziey  ska , teraz M scisław śka  , 
i  M ich a ł Ogiński byw szy podskarbi Litew ski , Tadeusz Sor bywszy porucznik R o f  
s ty s k i ,  Karol A u lich  s tu lą c y  Królu polskiego , K lasztor F  ■ncisz* tmow GrodzU/i. 
skich , A n to n i M ozeyko starosta E r  stery  s k i , A  lam M ich a ł Ch im ała konsyliarz taie- 
rnny R ojsyyski kawaler orderu , Kazim ierz Le/naioki starosta Jazowsk i , sukcefsorowie 
Floryana Cieszkowskiego starosty K leszezelsbiego , a osobliw ie syn tego J o ze f Ciesz  
■kowski, Jan Pogonowski byioszy dzierżaw  a waytowst Kienikow i  Leszczynom , Ala>  
xarider Pac byw szy kapitan  , a teraz ober leśn iczy  Rosyyski , Jarzy G alera bywszy ma- 
ior P o ls k i, X ż ę  A d a m  Czartoryski hetman cesarski i iego m tłżan ka z domu F lem in . 
gowa iako sukcefsorka grafiny Alexańdróu>y O g ińs-iey  , K izim irz Wólmer kasztelan  
G r o d zień sk i, nieiaki M iku ła  teraz iego sukcefsorow ie, F ritic iszekfirn  Icn sk i, X ięirtd  
Ę liza b eth a  Sapieha de clomo grafina Staniaka X tą  zę JStpntsł tw Poniatowski Jan 
D om inik Hybler buręrabia zamków Grodzieńskich  . g r a f Za pięło  'kasztelan M iń s k i , 
Jan Sokołow ski rotm istrz G r p lz ie ń s j i , A n ton i G ro th n iw a n iey sji by wszy j j u ły  ownik. 
P o ls k i ,  M ich a ł R a dziszew ski chorąży Staro dubows i ,  śu .cefsow ie M ateusza G lizdo• 
u/y, K ozickiego podskarbiego W ief.o m irs iego-i ĘU za be t/l de dom o Ługow ska 'w zatną 
ściu M ocarska , sukcefsorowie W ihseńteyo R u lcszew sii, g o , Ignacy Pro ior bywszy jen era ł 
maior M aryanna D łuszew śka  1 rm voto O ue/nbłow ska ; opie un iey m ałoletniego sy  
na , Jan O ziem błow ski i Ozie/nbłuwscy oraz Wygie/pscy sukcefsorowie.., . m ianowicie 
A u ? e ld  C horczew śia  » którzy przez konsyUarza tatars\iego Kaspra Gruszric-icgo  
zg ła sza li się , n in ie jszy m  pozwem edykt.il/iyrn tapozyw  dą się , aby od daty dzisiey  
szey  w 9 m iesięcy, a n a jp ó ź n ie j w term inie prtójudici sinym aa d i i  en 24 )unii:.\% >2 z 
rana na godzinę 9 naznaczonym , w tu tey sley  reg en cji przód deputowanym re g en c ji  
konsy liarzem  Czirn Terpitz oso b iście . lub przez plenipotenta , do którego zamiaru w 
niedostatku znaio mości Rnddatr. F is  sa l nadworny, fu sty e r i > am m rfarze M alew ski i  £>oe- 
ritif, i adwokaci M iete lsk i i  M ichałow ski p daią się . w ó y m  pL mpntencyą lega In ą, i  in- 
fo rm a cja  zupeł/lą wydać /n /tą, sta w ili się , z pretensy a/ni swu/hi nadgłosili się - i  one 
bryginnikem i dokum entam i z ło ż y ć  się ma aaemi lub innemi ia iem i prawne/ni dow o­
dami ufundow ali * z kamerą woienno ekonomiczną na poczuty u wy łuszczon ą po kom 
binou/ali s i ę , a gdy to nie nastąpi praw ńey d e c y z ji  oczekiw ali

Po upłynienia pow yiszeg > terminu p c e m p t rjezn eg y  p reten sje  ich pru p ad n ą , a 
zatem  ci , którzy do powyższego terminu s pretensy ymi swe mi nie zg ło szą  s ię ,  lub  
Sny eh dostatecznie nie d o w io d ą , spodziewać s u  m aią, iż  z p r eten s ja m i swomi zata  
ionem i lub niezupełnie dowiedzione-ni nie będą więcey słuahanem i , lecz óne iako i  
kom petencja m iejsce ich  Zastępuiąca za utraconą oświadcz m a , i  w ieczne im m ilczenie  
dekretem nakazane będzie, w edług czego każdy slósow ać się ma.

D a n  w B iałym stoku  d. 24 M arca  1801 ro^w.
J. K. Mości R?gencv9 Prus N ow ow schodaich . 

[P rzy  dzisieyfzey Gazecie znayduie się drugi Dodatek.)



O  O  D  A  T  E f K  D  R  EJ G  I

u  O  N r  u . i i .

G A Z F, T Y '  K R  & K O W  S K I E Y

W  K ra k o w ie  dnia 14. M arca  1802.

D O N I E S I E N I A .

Kommifsya. ufodlna p rzez N u yiasn ieyśze dwory dwa Cesarskie i  K ró lew sko. 
P r u s k i , do upadłych fze s d .u b a n k ó w  , 10 -iest : U Jr. Piotra Teppera, K arola S o h u ltza t 
F r y d e r y k a K o b r y ta , Prota P ętackiego, M d  1,.ta Ł y szk ie w ic za ■ i  Dawida. H c/zlaratf 
w /zn a czon a  —  W  ukończeniu rnajsy po niegdy Ur. Fryderyku Kabrym bankierze  
w arszaw skim  dla wiadomości wjzy sęk ich  w ierzy cieli różne prstanjsye dekretam i sadu  
sw ey komrnijsyi przy znane do tey be mnjsy maidcy eh , aastepuiaco wydaie obw ieszczen ie:

M A S S A K  A  B R Y T Ó W  S^K A*.
H M i a ł a  f u n d n f z e ,  i a k o  to: ^w iar,a . Czr: Z ł: | Z ł ;

1 mo, K redyturom  różnym 
•naiacy m“ hypotek* ną d o ­
brach Cud .ow sk ich 20,04? 4

2do. R ó żn ym  W f p ó ł  - Kollo.- 
k.Uorom tiudnoshin za 
if li  schedy posiadane 
przez  Rabryta 29 307 *5

g tio. Kom panii  Prnskiey hy- 
p o tek o w a n e y  na k a m ie n i­
cy  -przy ulicy D a n ie lo w i-  
c z o w j k i e y  , 7 377 ‘5

Ąto. H y p p o te k o w a n e  na p a ­
ła c y k u  przy  F a w o ra c h  
J W .  W in ce n teg o  P o to c­
k ie go  . , 5,557 3

$to. R ó żn y m  falcydyin ym  
■Kredytorom 1,107,825 7

*45

29

24

Summę 1 1 170 1 1 5 1 10 J f 9

vi D ob ra ch  in Corpore hrab- 
ftwa CudnOwskiego pa*; 
d fu g  taxy 

Ramienicę D a n ie lo w ic io w s k ą  
_ fprzedaną sa  ,

P a ła c y k  na Faw orach fpize- 
* d a r y  ża
Sprzęty ż\ąb ryta  fprzedane 

na aukcyach  po odtrącę 
niu zginionych w  rewolu- 
cya  ta x o w a o y c h  (,'z e r w a ­
ł y  ty Zt- 3 ,575■ Zł: 2- gr.- i .

v\ Rem anen tach  na dobrach 
Cudnowskich 

Perceptow ane z dóbr C u ­
dnowskich 

D itto D iU o które p o s z ły  na 
- p o ż yc zk ę  z procentem 

Z r e a l izo w a n y ch  a k t y w ó w  po 
odtrąceniu ' zgin ionych w 
R e w o lu o y ą  Czr: Z ł ;  7,994. 
Z ł :  17. gr 10. 

w  Reconnoifsansach trzech 
dw o ró w  

A ctiva  nie w y w in d y k o w a n e ,  
a idące do ro z d z i a łu ,  w 
kińre od dobiych  i wat 
pl i wy ch wchodzi pro w 17 
z y a  a d  ). Januarii jgo2. 
roku.

Czr: Z l :  | Zł :  j g~:

i !  9.529 

1,83:5

878

5 423 

8237 

8 761

10 380

301,911

6 i ,Co2

9
5

i 4

11

10

11

10

17

5 1 2  24.5 14

11

*5

25
22J

18

26

21

Su mmę J i ,030801] i | 2 i|
L e c z  przez uczynienie  satysfakcyi  summom H y p p o t e k o w a n y m , bądz w całości  ,  bądź w  c zę .  

Selach , p o d ł u g  w ystarczen ia  im o d p ow iada ią cych  funduszów , przez zas rokoienie  w sze lk ich  preteu- 
s y i  w s p ó ł  - kollokatorskica  z C u d n o w a ,  przez d a n ie  d y w id e r d y  osmepo procen tu , i przez 1 "ibycie 
p o d łu g  kursu stosow nie  do od m iany  stąun m afsy  p ro p orcyo n o w a aego  n a  rzecz ulafsy d ł u g ó w  fa lcy-  
djsyńyeh w  j u -ob uc  czerw on ych  z ło ty c h  6oi,if<> zł ,  J3 grą, so.

Mafsy.



JMafsa zoflaie dłużna,

Po od dzia le  resztu iących 

k w o t  z  d y w id e n d y  ośmiu 

procent p o c h o d z ą c y c h ,  do 

d e p o z y tó w  zwierzchności 

m ie y sc o w y ch  oddać  sią ma- 

ią c y c h ,  . ro żn y m  w ie rzy c ie ­

lom  F a lc y d y y n y m .  - -

Cer: : Z l I Zł:\ g r ?

5 ^> 178

M a na to:

16:

i m o ,  W  rożnych kafsacb, po 
zo staw ien ia  na dalsze 
p ółroczn e  w y d a tk i  i inne 
extra  - o rd y n ary y n e  ex- 
pensa potrzebnej- k w o ty  t 
w  summie z ło tych  p olsk ich 1 
40,000. Rezoiucya  kom- 
mifsyi o z n a c z o n e y ,  resztę 
w  gotowiznie  czerw. zł.  
38,090' zł,  4 gro. 10. 

w  p ożyczk a ch  
z prow iżya- 

1 m i o b r a ć  h o - 
w anem i , 1,087 - u  - 11 

w  Reconoois-
sansach' tczech 
D w o ro w  6 1 .ócz  - 17 - 21

id o .  w  A k ty w a c h  (rzęch kra '  
i o w - j a  pew n e  uwaźsmu-h:

3 tió . w A k ty  w 'och ■ co do win-i 
d y k a cy i  za. w ą tp l iw e  11 4 
w a żan y ć h .  • ’ - - - j

Ifte. w A k ty w a c h  z -d łu ż n i­
ków-, z osób liib fundu­
szów. n ie w ia d o m y c h , lub 
z ły c h ,  - - -

$to.- w  dobrach ( udnowskich 
czer. 2łcziych 90,763, zło.
C gro- ?o. .

W Rerr.anen-
ta ih  - - 8^039--4- 19

Czer. Z Ł  j Z Ł  | gr.

/

1 i-o,7S  ̂

i;2.'! syy

*.jó 945 

252 402

12

<5

' 7

97 śt>2 14

Ogóir.-e I ; . 5 1 2 , 1 7 8  j 5  D ó i l  W :y  n o t i i ^ e e  e u f ń i i n j  " | " £ & > i j j s 9. f  4 .

11

9
22

K tó re  to. fundufze p o z o s ta ły m  w ierzycie lom  należne , na cztery, k lu fty  , to icst.- 1 oto.- n a .g o to w i*
1 1 .   _ ? r  _... - .7-.  h. _ r. —  n... z«.w,: n 4  ..:. _ . — „ c t - n, ■ *- i. ■. _ n,— 7 i ,    ........... .1 i

s ż ą b y  si,e s a m i ,  lub przez  swoich p e łno m o cn ik ów  specy aferą .p lenipotenoyą do ,  tego. przedmiotu o p a - - 
trzonych ,  za czyu aią c  od p ierwfzego M arc*  roku . bieżącego w s w e y  kominfssyi z .dokumentami zali-.  
Jswidowanemi s t a w i l i ,  i przeznaczone olą: k a żd e g o  .podług „ p o w y is z e y  k la fs j f i fca cy i  schedy , w raz  z -  
do łą c zo n ą  przy fcażdey schedzie, rekwizy.cyą  do rządów  i sądpw  przy zwoi.  y cb  o exe,kucyą ,  o d e b ra l i ;  . 
a lb ow iem , le że l i ,s ie  od dnia pierw szego M arca  do p ierwszego Czerwca, roku b ieżą cego  w kommifs;^j i 
a w e y  iprzeż s i e b ie ,  lub  przez swoich sp e c ja ln y c h  pełnom ocn iku  w  nie z g ł o s i ą , tedy kona mi fsy a t a k o ­
w e  ich 4fb*dy z fundijsżaraż w nich w y  rażone mi do depozytów rządów i sądów p rzyzw oitych  p rze s ła ć , ' .  
I t a m i e  z łp ży ę  .&F.e ośw iadcza.  Które to ob w ieszczen ie  , chcąc aby k a żdego  interefsow anego doszło  , 

W iad o m o śc i , one  nie ty lk o  w  gazetach k ra jow ych  um .eścic , a ie  nadto celem p u hlikacyi ,. ta k o w e  d o ,  
rzą d ó w  guberniąlnych R o ftyy sk ię h  , sądó w  szlacheckich G » lic y y s k i ih  , i ri-gencyy Krofe wsko-Pruskich,  
k a n c e iary i  s w e y ,  ro.zesłaic,poleca. D zia ło;  sie .w W a r s z a w i e ,  pa  sefsy, kotnmifsyi  ̂
roku  i S o z . .

Raczyński.,;. ( L .S

dnia, 20, S tyczn ia

W , Ląleivict:i S: K .B , Regent.

*ym, .
C y rk u le  SandonjizsSim  leżącyc 
sM zegolnię  dobr t e i c i y c  m a ł y c h ,  p<jd jur ifd jk cyą  tuteyszą le żąc y ch , ,  zb ieg w ierzyc ie low  b y ł  o t w a r - . -

  -     ' ' ' ' * ' ' ‘  V  " " ' V,v -NE:



»y. 'Nirtieysrem! -prtefo wsry.sey, 'k to rzy b y  i& U isk oU t j.k na p r z e u w  za<3łu£oiieg« pfeWb miec tuzottue. 
l i ,  obivit.yz.eza ą s[e-, *4 » ty  a ż  do linia  i M aia  reku i j jo ł  pretensye sw eie  przez  w j  d nie zwjr-
k ł i 6o p ozw u  na przeciw nostanowionego w  uaobiff a d w o k ata  Bieitkiewiez , kuratora m a o y  konkursu- 
w e y ,  do'tiit'dy»Zeg'o Sadu Szlacheckiego tym p s w . i i t y  p o d a w a l i ,  i w  tym  nie ty lko  rzetelność sw oię y  
p r e te . is y i , a i e t e ż  i praw o , moć£ ktorego w  tey lub o w e y  k laD ie  undeszczonemi bydz, ż ą d a i ą , o k a z a ­
l i ,  ile  że po i p ł j u i e n i u  przepisanego czasu nikt w ie ce y  s łu ch a n y  nie b ę d z i e ,  i c i ,  którzy J "  tego 
czasu z pretensj ami swem i do Sądu nie nadgło.szą s i ę ,  od w szystk ich  rzeczonego d łu ż n ik a  w tynj kraiu  
3nayduiacych się d ó b r ,  bez ż a d r e g o w y i ę c i a  oddaleni z o sta n ę ,  chociażby inj lub p ra w o do W’ ] olnego 
porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy iakie  ■ p ra w e m  w łasności  z malsy dom agać się m o g l i ,  lub g d y oy ch. 
p retensya  na rzeczy iakiey  nieruclioaiey do d łu żn ik a  naieżącey  zabezpieczona  b y ł a  ta k  dalece , iż  ta ­
k o w i  wierzycidle  i g d y b y  miifsie winni b y l i , mi ino tegó , iż im p ra w o  djo n ad gro dzen ią  soDie w ł a s n o ­
ści I ib zapisu c łu ży ć  m ogło  , d łu g  za p łac ić  pow inni bę d ę /  .

A  pon iew aż p o d łu g  przepisu zbioru sądow ego w rozdziale  ptym §. 3& obranie administratora  
m a lsy ,  tudzież deputaeyi w ie rzy c ie lo w  na dzień 5 jy*aia 1802 c g o cz in ie  9 zrana do tu te y sz tgo  Cesar­
sko K r o le w s k ie 6o Sadu Szlacheckiego tym napom nieniem  zw o łu te  się , i i  tego sam ego dnia tym czaso- 
wn ie  ustanowiony administrator m zfsy  P. S ta n is ła w  H om ontowski . luk potw ierdzon ym  , lub też inny 
obranym  p odobnież  t e z j  deputacya wie.rzy4tdcow, do k to tey  1 edn ak n i k t , . ia k  ty lk o  w ie rzy c ie l  te y  
sa m e y  matsy zdolnym  bydź może p o d łu g  §. 93 i 94 obraną bye ma , oraz zaś przepisy,  p od łu g  k tó ­
rych dobra a d iri i n Sctfo w at B?ę p o w i n n y ,  i a k a  w ł a d z ę  depu tacya  w zg lę d e m  adtt inkC racyi  m afsy  "na,  i  
_uk d a le k o  administrator deputacyi zlecenia d o p e łn ia ;  p o w i n i e n ,  u stan ow ion e  b ędę .  r r z e to  wierzy, 
cielpm na w y zn a czo n y  dzień tym p e w n ie y  staw ić się ntalęży , g d y ż  inaczey  p od łu g  §- 95 biorn sądo­
w e go  na ich niebespieczeństwc obiaTre tak admistrf tora , ia k  i d e p u tac y i  w ie rzy c ie lo w  od tutey: zegd 
sądu nastąpi.'  P o d łu g  tego w ię c  ka żdy ma sobie p o s tą p ić , i sz k u d y  u n ik a ć ,  g d y ż  w na C .  K .  dz ie­
dziczne kraie u stan or ionycli  praw przepię zachodzi.  - .Równie  dowiactomości się p e d a i e ,  i i  k o u im o m U  
k o w i  i deta^atorowi PP. \Vincentetnu S zeze p a n o w s k iem u  d e ta s a c y a  ddhr Pełczyne  n a k a z a n a  ifcłt.

P a n  w  K r a k o w ie  dnia  23. Grudnia tgoi.
.‘J o z e f  Je Nikorow icz. ' '
J ó z e f  de Kf onenfels.

ffl\ Roskoschny. ' . ■ "i:'
•Etc -.ConsMió C. R . JFori NobiUuTti CrnCoviemis Gdlicice uccidenTaUs.

Elsner.

C. K .  sądy  szlaębrcisfe Lubelskie ,G alicy! jzachodniey ozn a y m u ią  n im e y s z y m  E d y k te m  Pani 
Juliannie  z P o U o w s k irh  W i e ł y n s k i  i i m a j ą t e k  po i e y u y c u  W o j  ciechu Polk ow sk im  p o zosta ły -  w  
tuteyszych sądach się. p e r tr a k lo i* , do ktorego luteyszy a d w o k a t  Izd e b sk i  za  kuratora iest ustanoy ioiiy; 
ona prze-o na iu slanryą  rzeczonego kuratora się p rzy w n łu ie  na fundamencie § 624 i pyjft>ra-
* »  cyw.it 'ego częśdi 11. aby  w przeciągu rhku Jednego 1.n iedzie l  sześciu sw oią  dek ai acj ą w zg lęd em  
d żie.tiziyfwą do. tuteyszj  cli s*:':;;,-.-.v p o d a ła  i z praw em  sw ym  Jo  wspom nionego m aiątku tym pcvyniey 
się z g ł o s i ł a , 'g d y ż  inaczey ten il iaiątek z ustanow .onym  kuratorem w t  wszystkich '- s w y ch  częściacf 
pertraktowanym  .będzie .  . " ;■

■Gołafzefó.fĄiP:. . jg  . . . .  .

PufłĄkmc. \ - ' •,,
 ̂ M um ch. . < ..

Ż 'R a d y  C. K. .Sądów Szlachec. Lubelskich Galicyi Zachód: - 
B a n  w Lublinie 19 Stycznia 1802.

Sahmek,

Pr zez C. K .  S ą S z l a c h e c k i  L u belsk i  G al ic y i  Z a ch o d n ie y  m o c|  ninieyszego E d y k ta  wfzyst"  
kitĄ tym  , do których należy  , wiad.oroo sie c z y n i : O d  sadu pozwolono iest,. aby do ogolnie  wszyst-  
kicli  w G alicy i  Zach od niey  leżących tak ruchomych -iako i nieruchomych O o b r  M ic h a ła  Ogińskiego 

' zb ieg  wie.-zycielow b y ł  o tw arty .  Ninieyszemi przeto w szyscy y k torzyby ia k iek o lw ie k  na prz«ciw z a ­
d łu żo n e go  prawo miec rozumieli ob w ieszcza ła  sie , ażeby  az do 30 C zerw ca  1802 pretensye sw oie  przes 
w y d a n ie  z w y k ł e g o  pozwu na przeciw postanowionego w  osobie patrona mfceyszego T a m a s z a  D e d e r k i , 
kuratora m^fsy koh kurso w ey,  do tuteyszego Sadu  Szlacheckiego tym p ewniey  p o d a w a l i ,  i w  tym nie 
ty lko  rzetebióśc sw oiey  p re te n sy i ,  a le  też i p r a w o ,  moca ktorego w tey lub o w e y  klafsie umieszczo- 

h bydź żadaia  , ,0 kazali. ,  ile że po u płynieniu  przepisanego czasu nikt w iecey s łu ch a n y  nie be-
d z i ^ 9 i c i ,  którzy do tego czasu z .pretensyami swem i do 5|du  n ien adgło sza  s i e ,  od wszystkich, 
rzeczonego d łu żn ik a  w cyrkule  Siedleckim znaydni^cych sie dobr , bez żadnego w y ie cia  oddaleni 
z o s ta n ą ,  chociażby im lub prawo do wspoSaągo porachunku s ł u ż y ł o  , lub Tzeczy ia k ie y  prawem w ł a -  
snosci z mafsy domagać się inoglL,: .lub g d y b y  ich pretensya na rzeczy iakiey  nieruchomey do d łu żn ik a  
n aieżą cey  za bes piec zon a b y ła  t a ^ d a l e c e ,  i i  takow i w ie rz y c ie le ,  gd yby  mafsie w i n n i b y l i ,  mimo tego, 
iż im praw o do nadgfodzen ia  sobie własności lub zap isn -s łużyć  m ogło   ̂ d łu g  zapłacie  pow inni bedą,

)?, ( A  po-



A. p  o.nlewaź p od łu g  przepisu zbioru sa do w ego  w rozdziale  9 §. gó obranie atlrniulstratora mafsy, 
t l i ł e ś  dep utacyi w ie rzy c ie low  n ak a zan e  i e s t , prieto w ity ś tk ić h  w ie rzy c ie low  na M a r c a  o godzinie  9 
zra n a  kon cem obrania  ty m czasow ego rzadcy dobr i ńa dzień 6 Lipca  1802 o g o d z i '9 zrana do tuteys/ega 
c ;  K  S f d U S i la c h ,  tym napom nieniem  z w c łu ie  s i ę ,  iż tego samego dnia tym czasownie  ustan ow ion y  
fcdininistra to r m afsy  lub p o t w i e r d z o n y m ,  lub też inny o b ra n y m , podobnież też i d ep u tacya  w ie -  
rz y c ie lo w .  " do  którey iedn ak n ik t ,  ia k  ty lk o  w ierzyc ie l  le y  sa m e y  rnafsy zdolnym  b y d ź  może. 
p o d ł u g ® .  93 i 94 obraną byd ź m a g  oraz zaś p r z e p i s y ,  p od łu g  ktorycb di.b ia  administrować' 
się  p o w in n y ,  ia k ą  w ł a d z e  deputacya  względem  adininistracyi malsy  m a ,  i ia k  d a le k o  administrator 
d e p u ta o y i '  z lecenia  d o p e łn ia ć  p ow inien  , ustanowione b ędę .  Przeto w ie rzy c ie lom  na w y z n a c z o n y  
dzień tym p e w n ie y  staw ić  się n a le ż y ,  gd y ż  in acze y  p od łu g  §. 93 Z b io iu  sądow ego na ich uiebespie- 
nzeństwo obranie tak  administratora , ia k  i dep u tac/ i  w ie rzy c ie lo w  od tu leyszpgo sadu nastąpi. P o ­
d łu g  tego w i j e  k a ż d y  ma sobie p ostąp ić ,  i sz k o d y  u n ik a ć ,  g d y ż  w  tym na C .  K .  dziedziczne krain 
p s t a p o w io n y c h  p ra w  przepis zachodzi.  D ą n  w L u blin ie  d. 26 Stycznia  18021 

T’ G ółafzew ski.
Purtscher. ■ _
M unich.

i* ',  E x  ComiU Ctes.Reg. Fort N obiU im  Luhliaensis Galicła Occident:
' - Sakanek.

*
M agistrat  C. K .  S to łe c zn ego  M iasta  K i a k a w a  Jaśnie W ie lm o żn e /  Pani Helenie  z X ią ż ą t  Ma« 

Salskich P c t o c k i e y ,  n io ieyszem  obw ieszczeniem  w ia do m o c z a i l i , iż W . P .  T a d e u s z  C zacki  , 1 Ja sek  
K lu s s e w s k i  , w  sp raw ie  przez Jaśnie W ie lm o żn ą  Panią  S idauią  de Ligne w zg lęd em  kulsucyi k o n tra ­
k tó w  k u p n a ,  i przedarzy  p a łac u  S p i s k ie g o ,  1 k am ienicy  J o rd a n o w s k a ,  tudzież Solnego sk ład u  i 
p o ł o w y  tychże  realności  z ło żen ie m  rachunku rozpoczęte/  so bie  w y d a n e y , p raw n e  p o w o ła n ie  p r z e ­
ciw  niey do tu teyszego sadu pod ali  i pom ocy sądu ile  ty lko w  tey mierze sp raw ied liw ość  W ym aga 
d o p ra sza li  się , g d y  a t o l i ‘ sąd tu teyszy msigistratualny , z p rzy c zy n y  niew iadom ego m i e y s c a ' i e y  p rze­
b y w a n i a ,  albo racżey  w  cale  w t u te y s z y c h  C. K. dziedzicznych kraiach n ieb y tn ości ,  zastępcę p raw a 
w  osobie  JP. a d w o k a ta  prow in cyonaln ego Niem etza  z iey  szkodą  i exp eu sa  za  kuratora u s t a n o w i ł ,  
z  którym  w y ż e y  rzeczone p ra w n e  p o w o ła n ie  stosownie do przepisu ustaw zbioru s ą d o w e g o ,  na tu- 
teysze  dz iedziczn e  C .  K .  kraie  w y d a n eg o  odpraw iać  się b ę d z ie ,  i ukończonym  zostanie,  przeto  
J W .  P. Helena z X ią ż a t  M a fsa l ik ic h  P o to c k a ,  tym celem napom ina s i ę ,  ażeb y  w  dniu 20 M a ia  
] 802 o godzinie  10 railney, tu siewy sądzie  w zg lęd em  sposobu w tym razie postąpienia  tu ie s t ,  c z y l i  

-Ona s a m a ,  czy l i ,  Ciż  i.ą do p ra w a  p ow ołu iązy  czyli  n ak o uiec  w r a z ,  sp raw ę zrniankowaną p r i e s  
J W . P . z X ią żą t  de L ł g o a  wszczętą bronić  przedsiębierze , a 10 a lbo os o b iśc ie ,  a lbo przez w y ż e y  po- 
mieniónego k u rato ra ,  d a w s z y  mu w zględnie  zu p ełn ą  in fo r m a c y ą , i dokumentu p r a w n e ,  albo w re- 
,  c ci o pr zez in nego ustanowionego pe łno m o cn ika  d e k la r o w a ła  s i ę ,  w  p rzeciw nym  zaś razie z p rze ­
rzedzonym  od tego sądu postano wiotiym zastępcą p i a n  ( co się tyczy tegoż prawnego p o w o ła n ia  , 
W dniu przeznaczonym  w zględnie  do są d o w y ch  u s ta w ,  w>zys 'ko ukończonym zo sta n ie ,  w y p a d k i  
^aś ' n iepom yślne  , które mogą b.ydź skutkiem iey_ociąga:iia  się samey sobie przypisać będzie  p o w in ­
na, T a k  bowiem o p ie w a ła  dla tuteyszo dziedzicznych C. K. kratow  przepisane p raw a

dian w K r a k o w ie  linia 1.2 Lu tego 1802. ( -
M-. Wohlmmm.
Walenty Bartsch.

W . Lichooki. 
Z  Rady M agistratu C. K. Stołecznego M iasta Krakowa.

Kazim ierz Kozłow ski.

Z strony Magistratu C. K, M iasta  stołecznego K r a k o w a  , ninieyszym  Ę d y k te m  w iadom o się  
czyn i  , iż Helena W a r y is k a  w d o w a  , Antoni Fachinetty i Karot D uin a ń s k i ,  la k o  małoletnich Bry,- 
g i t t y ,  J a c k a ,  A n g e l i n y ,  M ary an n y  i S ta n is ła w a  niegdyś W incentego W a ry is k ie g o  d z ie d z ic ó w ,  o- 
p ie k o n o w i e ,  do magistratu tu teyszego ,  przeciwko M sc ie io w i  i 'iaseckiemu \r spraw ie  o za p łacenie  
169 zł.  poi. 24 gr. i prawnych w y d a t k ó w  p o w ró c e n ie ,  ża ło b ę  p o d a l i ,  i 0 pomoc s ą d u ,  ile  ty lk o  
sp ra i/ ied liw sśc  w y m a ga ć  będzie  dopraszali się.

K iedy  atoli  tenże m agistrat,  z p rzyczyn y  n iew iad om e go in iey jca  iego m ie s z k a n ia , a lbo 
w c a le  w C. K. dziedzicznych kraiach nie bytnoś i , temuż M acie iow i f i a s e c k i e m o  tu będącem u a d ­
w o k a t a  Jmć Pana K a sp ra  M ećiszew skiego , z iego szkodą  i niebespieczeństwens u s ta n o w i ł ,  z którym  
leż  w sp om m on a spraw a stosownie  do przepisaney na tuteysze dz ied ziczn e  C. K .  kraie  u staw y są- 
d o w e y  o d p ra w ia ć  się b ę d z i e ,  i ukończoną zostanie,,  przeto tenże na ten koniec ninieyszemi n a p o ­
mina s ię :  a że b y  dm a 20 M aia  r. b- l g o i  w n inieyszym  sądzie  albo sam przez sieb-e s ta w i ł  sig 
a lb *  też ustanowionem u obronicielSwi p raw a sw ego d o w o d y  ( ież l ib y  ia k ie  miał i wcześnie  p r z e s ł a ł ,  
a lbo nakoniee innego p ełnom ocnika ze strony sw e y  o b r a ł ,  i sądow i tuteyszemu iegoż o z n a y m ił  ,  
tą kiok śrzod kow  p raw n ych  sposobem przep isan ym  u ż y w a i ą c ,  ktoreby mu się do iego obrony n ay -

w ięcey



i/'$aey d ą i/ ć  z d a -r ity ,  in aezęy 'bońdem p rzeciwne wypadki, swoiego ociągania .s ię  sobie samemu p t t f  
pisać b e d i i e ' powinijin.' Tan. bowiem  o p ie M ji|  przepisane dla  Ć. K .  -dziedzicznych kraiow prawa.

* D 'a n . .w K r a k o w ie  dnia i i  Lutegc 1802. ‘ . >
M . Woklmann. ■
W . L ićh ó M .

Per e gry r. Łoch niski,
Z  Rady M agiftratu C. K . M iajla Stołecznego Krakowa

■ Hu Im. - '

C. K. s | d y  szlacheckie  Lubelskie  , G all icy i  zachudi ie y  o z :i■ yni n1 a ,tT- n: Edyirtem . 'w' l a -
"d y s ła w o w i hrabi Cranickiemu m ałolat. i iem typ o żuiarłey Ę izbic ie  XSeż>iie >apie,ż.yni3 d i i  edzicow.j i  
lego óycu X a v e .e m u  hrabi liranickiemu , że Ignacy- Narburt u s a d ó w  tych w spraw ie  3 13 3  z ł  phi.  
ża łob ę  na nich pod .I , i o pomoc Śędu ile sp raw ied liw ość  w yiiiaga.dopr.aszał  sie.

‘ G d y  zaś S j d y  te nie maięc w iadom ości j d z i e  drii s ' s U i f ,  l u t  czy w cale  w C. K .  kraiash ' 
dz iedzicznych zn ayd uią  s i e ,  im patrona  tu te jszego  C hyliń skiego z icl śzkodu i . ich kosztem za- 
sG p c ą  p o sta n o w iły  , z który n p ro cek  ten p od łu g  ordynacyi s ę d o w e y  rozpocznie się i ukoń czo n y  
gobtnie ;  oni p zeto E d yktem  ń in ie y s zy m  tym końcem upominaią  się ażeb y-  w czasie  przyzwoiteca „ 
to iest: w 90 dniach e x : e p c y j  podali  albo S ele li  iak ie  mańj p ra w a  sw ego do w o d y  te zastępcy w y ­
znaczonem u w t e i n i e  p r z e s ł a l i , albo n akonieć  innego patrona o b ra l i ,  tego S ędom  tym w y m ie n i l i ,  
i podług przepisu tych środkow p raw a u ż y w a l i ,  k lon  do obrony sw e y  spraWy za nayskuteczn ieysze  
o s a d z i  gd y ż  in a c z e y - w s z e l k a  niedogodność z.-zanieput-ni* w yn skaięcą  pod ług  o p ie w a  C, K ,  pra*» 
ś^iniby Sobie p rzyp isać  byli w inni I )a n  w  LuDltni- dnia 22 Styczitip i g 02, -

G o ł a s z e w s k i . 
dur/scher.

M m ic h . 1 >,
E x  Con. C. R . F o rt i\Tob. Lubi. GalUcw Occd.

■ : " .. Sąhaneck.

C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie G a llicy iza cho d n iey , oznaymmą tym Edyktem Urt- 
dzonym sukćejjbróm zm arłey X if in y  Anny yabłonów skiey, to 'iejl, Francifzkawi Z ięcia  
Sapieha, Karolinie Sołtykow y , Annie Poioćkiey ,. RdatcyarMlu Puzyhinie, Emilii yelskiey  
i  Alexand;mwi Xięci-u Sapieha, ie  Ur. gfózef .M ie r  vbtgl£(łeiu zapłacenia jumrny 11966 
zł. poi. 2 0 gr. u sądów tych ia{ohę na nich p o d a ł , i  o pomoc sądu, dt Jprawiedliwość wy~ 
maga, doprafzał się.

.Gdy 'zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie orti zofiaią, lub czy wcale w C .K  kra- 
iach dzivdzię$ł$/ęh zn&Ydąią się  , im patrona tnteyfzego Fiedorowicza z  ich fzkodą i  z  ich 
kofztem zaflępcp pófif.nowiły , z którym proces, ten p ,dług ordynacyi sądowey rozpocz­
nie się i ukończony zojłanie; 'oni‘p rzeto  .ninieyfzytn Edyktem ..tym Ąońcąm upominaią s ię y 
ażeby w czasie" -przyzwoitym  to iefi w ciągii ,90 dni fam i się fta w iii, albo ieżeii m Aij  
iakie praw a swego dow ody, ie ząflępey- wyznaczonemu w cześnie .p r ze s ła li, albo' na. 
koniec innego patrona obrali, tego sąuom tym w ym ienili, pogług przepifow  tych srzód- 
ków praw a używ a li, które do obrony fw ey Jprawy za nciyshiieczmeyfze, osądzą, gdyż 
inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą p o dłu g  opiepuuC. K. praw  iam iby. 
sobie przyp isa ć byli w inni.

D an w Lublinie dnia 13 StyczniaVi8o2- 
Gołafgęyoski.
Purtscher. ■
Friedenihal.y  ,. ■■ ■ .

Z  Rady Cer: Król. sądów szlacheckich T.uhelskich 
Gallicyi zaćhoduięy. - 

; ■ < . , Dostenberg,

Ces: .Król: sądy szlacheckie Krakowskie Galicy i zactindniey oznaymuią tym E d y -» 
ktem Panu Lttdw . towi Gołynskiemu:.~ze zajłćpca d i spraw mćfiv krydąlaey Józefa Os­
solińskiego Pan Walenty Osławski adwokat próvincyctlny u sądów tych, o summę 10,314 
z ł .  poi. żałobę na niego p o d a ł, i  o pomoc sądu', ile fpraw iedliW ość wymaga , p ro sił. \

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie p» zofiaie, ms czy wcale w C. K.
"i jnań*



:pahjtv*aJi d m M k z tiy c h  znayduie-się. Im U ż  'Ludw ikow i, Gdlym kiem u . Adwokata iiMey- 
fztg o  Stanisława Zarzeckiego, p ieg n .fzk o d ą  i ieg,o kofeUm. tctftępcą 'PojĘffiSibity, 'tżkŚSmni 
p rocejf ten ftosównie dp- p r zep isu  ujląwy sądawey rozpocznie s ą  i ukoń czon -M b ędzief 
on.przeto Edyktem foimeyfzytn tym .końcem upomina się ■. 'diety dnia iSs M aią r. b. v 
C .K . trądach Putiyfzych sam fia n ą ł, M o  ieżeliia k ig  ma praw a fw egc dowody , t e  zafiępcy 

. wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł, albo mkoniec innego sobie patrona o b r a ł, ń w  sądom 
iuteyfzym  wymienił., i  podług jJ r ze m śu  tych Jrzódków  praw a '.używał,, .które do j\vpy 
obrony za nayskuteczmeyjLę- osą d zi;  g d y i w przeciw nym  razie wfzelką meifogopndnośĆ' 
ź  zaniedbania- wymknąć mogącą ..samby sobie , p odłu g opiewa C. K. p r a w , p r zy p isa ć  
był winien, ■ "y  ' , , . ‘

. gfozef de Nikor.owi.cz.. ' . i .
JV. Roshischny.

M Karol de Rei/iheitn.
Z  Rady C. K. Sądów 'Szlacheckich Krukowskich G dlicyi Zachodniey., 

IV  Krakowie dnia. 27 Stycznia l8o2.
. • , Slampenski. . <

M dgiftrat C. K  Stołecznego M iajta Krakowa podaie do .wiadomości, i ż  m eczy .r u ­
chome po śm ierci Fraiicifzka Romansdorfera pozojłafe iako to w fu kn ia eh , stalarJz&yznie, 
z ło c ie , st ebrze 7 m osiądzu, miedzi], żelezie , w in ie , tudzież ieden pow oź p r ze z  p u blicz­
ną Ucytacyą dnia po. M arca r .b . ,o godzinie 9 z  rana zaczynai.ąe ,-•* w i.wyczaynych godzi­
nach ci'ąglę w kdmenicy poci Nrii/t sąo. w ulicy Szpitalńey fioiącey.., więcey dmącemu za- 

ggotowe pieniądze fprzedaw m e będą. f-
W fzyscyza tem  chcący fobie takowych rzeczy .nabydi , mogą się na m ieyscu, i  czasie 

w yżey myrążonęm ■ znąydofoąć. D an w Krakowie :l. g M arca 1^02,
(V słabości gfiV. Prezesa . • .

' ; M .W m lm m n .
Ant J o z  Feiftemantel, ■
- v  Łoitziński. ■ , '

Z R a d j  M agijlratu C. K. M iasta ufolecz: Krakowa.
Seb. Iiawski Jekretarz.-

. .. Q-st Król: sąd? sAacheckie Krakowskie GalUcyi. zachodniey w fzyjlkim  którym o 
fem. wiedzieć, należy Edyktem. ninieyfzym wiadomo czynią, ze po przeniesieniu 'koniom:- 
ku w yd zytłu  LII. dyforyktu Olkuskiego'kFincentego Pieniążka net komornika wyclziału I I  
tegoż dyfir A tu  u rzą d  komornika w ydziału I I I .  dyjlryktu Olkuskiego w alnie."

W Jzysćy zatym urzędu tego pragnący . którzy po dojiąpieniu tego zdatnym i się  
bydż śądz.ą,' wżywaią się: ażeby proźby jw.oie porządnie ułoipne i potrzebnem i do tego 
fdśfofadczm ium i opierzone do dnia ojlatniego Kwietnia r. b p o d a w a li, bo inaczey ie< 
'Względu na i j f e y którzy by ten termin zaniedbali, propozycya W zględem nominowania 
komornika W ydziału I t J  .dyjlryktu' Olkuskiego do Prześwietnego Appellacyi Trybunału  
uczyniona będzie Dano w Krakowie dnia ło  Kutego I802* f
! ... "  ■ 3*ozef de N ikorow itz,

jfo ze f de Cronenfels.
W oyciich Wilhelm Brzorad. _

Z  Rady C, K. sądów szlacheckich Krakowskich G dlhcy  
zachodniey, ,

‘ Elsner.

C'. K. sądy fzlacheckie Krakowskie Gal&yi zachodniey Edyktem ninieyfzym publicznie 
wiadomo czynią: że Francijżek Kwietniewski dnia 10 Grudnia  18.00. roku z fz e d ł z łego 
świata. A  gdy mieysce przebywania fakeeflot ów tego teftunientem wyrażonych M a Igor żę­
ty z  Bumewskich Żelazow ski r c o fk iie y  mit iefl WićtdofieJ p rzeto  tym -Edyktem  w zyw m ą  
Ą§y- ażeby w p r zeciąga roku iednego i  niedziel fześciU  w C. K. śądkch iUteyfzych zg łosili 

» się ; gdyż inaczey dziedzictw o z ufianowionym iuż zafępcą adwokatem Hołowką bęc’ k
perira-



■wtertrakwume * na mocy §. 625 c z t f c i lL u f lm y  cywilney ieieU dziedzictwa nikt iądtti 
nie bedtie ■ io i  za optifzczone będzie uważane.

B a n  w Krakowie dnia 13 Stycznia 1802. 

Jozef de Nikor V, ę .  j f t sadów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey 
Slaupanski.

C K <adv szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey Edyktem  ninieyfzym publicznie  
_ C. K. sądy s Szydłow iec z przyiegłosciam i, la k o to : miaftfczko Szydłow iec

wiadomo czynią , ankowice■, Rybianka , Stara w ie ś , Huta. D łu g o s z , W ysoka ,
z  p r z y l e g ł e m S a d e k , Skarżysko-, Kam ienna, Szczepanów, Posadaie, Ciurów , 
^ iech^  f ^ r & c h o s ł o w i c e , iSaydrn-, P ogorzałe, Orońsko, i  K ro g n k za , w cyr- 
M ih c a , S r o c z k o . , p. Xcia M acieia R a d ziw iłła  należące, na zapłacenie
kule Raaoinshm  lezące d ° M ^ s p  upadłem u domowi Teppera nale-

£  y  'kommiffyi banków ey .w drjzam kiey , ■ dnia 9 Czerwca r. b. p r z e z  
z ą c e y jię ,  ~ £ W fzyfcy za ty m , dóbr tych kupnem Jobie nabydz ży-
licytacyą publiczną.fp ' na ^ni a rzeczonym .o godzinie 9 'żrana w C. K . fądach tutey-
o W ^ d o w a i i  Jik- 'Wolno kd id em *'zop a u w * f o  warunki id eta xa cy ą  tychże dóbr mo-
i ^ k b ^ t P  (brzedunychw  fadowey regijlraturze przeyrzec fobie.- . .
^  i  w ierzyciele aa dobrach tych befpieczeńfitpo maiący apom natą f i ę : ażeby

j ^ i k ^ e f i J o i ^ n i e b ę d ^  Pcle- iedynie z  J ż a c m k u  Jwey fatysfakcyi p o fz u h w a ć  m ogą. 
W  Krakowie d- .9: Lutego  Igoa. 

Jozef? de 'M korowtcz. ■
J ó z e f  d2 CronenjeIs.

U  . .  ^  SzlacheckichKrakow skich G alicy i Zachodniey.
. J ' Elsner. ■

PrteZ Sad m ieyscow y Państwa Tenozyńs^iego nr Królestw ie G a licy i Zachodniey  
e r r h U r K ta e o w s k h L  n iń ieystym  E dyktem  pu bliczn ie.w ia d om e ozy m  s:e «  J P .J o z e f  
Z a r u s k i ,  Je u metr a w aobtaeh-Państw * Tenotynskiego. dziedziczn ych J. O X . Jeymes 
J z a h c ll iz  (Kiru ryskich  Lubom ir skiey  w cyrkule Krakowskim lezących zostoiący na  
dniu  19. Lipca & b  roku z m a r ł , a po-tym  w niektórych rzeczach ruchom ych substan- 
e ,  w p o zosta ła , * a s  tu ley stem u  Sądowi miejscowemu- sukoejsorowie rzeczonego
zm arłego w iadom *nie sa , w szystkim  przeto w szczeg ó ln o ści, k tórzy  tylko  pr.-wo d z i e ­
dziczenia tcy su b sta n cji sadza się m ieć , pozostałe to dziedzictw o og łusza  się z tym  
doSład rn , aby w cle swoU względem odebrania lub odrzucenia dziedzictw a a z  wylc- 
gity mowaniern sie prawami im przy należy tętni , t* term inie ustawam i cyw ilnem i o zn a ­
czonym ośw iadczyli tym*.■ p e w n ie j  ile  ze w przypadku m ezgłoszem a się sukcejsora  
ładnego w edług ogłoszonych dla tey prow inncyi p r a w , osobliwie ustaw y cyw ilney  
Czeski II. Roz:" X V I I I .  postąpiono zostanie.

B a n u , M orawiey J u r y sd y k cji m ieyseowey Państwa Tenczynskiego. Dnia 1 S ty .

czn ia  i S u 2 roku. . Ł o z l;/jki  ̂ jnstycyury u s z  P a ń stw a  T enczyń skiego.

C  K Sady Szla checkie Prow incyonalne L ubelskie oznaymuią n in ie jszy m  E d y i  
ktem w szystkim  i  każdemu zasobna komu o tym  w iedzieć n a lo ty , i i  na zadanie p e t • 
nomocnika Konm ufsyi u p a d ł- oh banków W arszaw skich adwoka Reynbergera do p r o to ­
ko łu  Kom m ihyi na dniu  .8 Listopada  r. p. wniesione na zpspokoiem o summy 50 etery 
Zł- z n a leiy toscia m i m a f ie  bankowcy S z u ltza  w m ney względem  licy ta ey i dobr W ols 
Sufczyń skiey  w cyrkule siedleckim  leżących w łasnych W  A n ton ieg o Su/czy n skisg o , 
podług uskutecznionego w tey m ierze d zieła  detaxacyp (które każdy maiący ochotę kupna w 
sądowey rdgistraturzc przeyźrzoćm pze\) za summę 180,000 z ł. poi. sądownie otaZowanych,. 
Ody tez trzeci- termin na dniu 18 L ist : roku p rzeszłeg o  ustanowiony uchy bionym za . 
s t a ł ,  nowy inny termin na dzień 2 6  Kw ietnia r.b . o godzinie 9 zrana le s l  ustanowiony, 
na k t ó r y m ^  za wyliczeniem w goiowiznie summy, emkwowaney, z wydatkami przez



:&umńiifsyą bankową- p o d iętem i, i oddaniem- m oże iakich za leg ły ch  publiczn ych  dania 
w ifce y  aąiącem h. wspomniane' dobra w ypuszczo ne b y n a jm n ie j za ś  po. niz szacunku  
sprzedane nie zostaną W reszcie przed l ic y ta c ją  6ta cześć  summy Szacunkow ej xv za k ła d  
zło ż o n a  b y d ż in a . która gdyby kupuiący od kupna odstą pił utraconą będzie  , in a c z e j  

■ Z a ś za  czcsc w y p ła co n ej kw oty w a zy ć ma , zostaw uiąe oprócz tego do w oli kupuiącego  
względem  umówienia się z reszta, w ierzycielam i podług upodobania , leże lib y  może- nie* 
któ rzy  swóie. k a p ita ły  p rzy  nim zo sta w ić ch cie li. JSakoniec, w szyscy krodyto,rowie net 
ten że term in , to iest na 26 K w ietnia  r, b. nie oczekuiąa osobliwego wezwania niniey- 
czyni' Ędyktem  się przyw ołała  , gdyż ci , którzy się na w yznaczanym -term inie nie sta  
w ią i  nie zg łoszą  . ani na przeciw  nabywdy dobr ■, ani da samy che dobr prawa ż idnego 
nic maiu , lecz swego zaspokoienia z  cen y sprzedaży albo z innego dłużni,ta rnaiatkm 
ooszukiw oc muszą.

Gołaszewski.
Purtscher. '
M uńich, '  1 '

Z  Rady C. K. sądu szlacheckiego Lubelsk: Galicyi Zachód: 
D ań u> Lublinie dnia 12. Stycznia 1802.. 

Sahaneck.
C. K, Sądy S zla ch eckie  L u b elsk ie  G a licy i za c h o d n ie j, trznaymuią tym Ę dyktem  

J t V . Jackow i Jezierskiem u; ze Ur. Franciszek D o m a szew ski, u Sadów tych w sprawie 
za p ła cen ia  summy 3000 eter. z ł .  c. s. c, zu łobę na niego p o d a ł, i  o pomoc Sadu ils  sp ra ­
w iedliw ość’ wymaga depraszał sie.

Gdy za s Sady t e ,  niem aiąc w iadam cści, czy  on w cale w C .K  kraiach d zied zicz­
nych zn a jd u ie  s ię . kemu patrona tu te jsze g o  H akenszm ida , z iego szkoda i  iego kosztem  
zastępcą postanow iły, z którym  proecfs ten podług ordyaaeyi sądawey rozpocznie się i 
u kończony zostanie ; on przeto lidyKtcm  ninieyszym  tym  końcem upomina s ię :  ażeby  
w czasie p rzy zw o ity m , to ie s t  w p rzeciąg u  90 dni sam się sta w ił , albo le ż e li  takie ma 
prdwtz sw oie dowody, te zastępcy tvyznaczonem u \wczeJtiie p r z e s t a ł, albo nakoniec 
innego patrona obrał , tego sądom tym  w y m ie n ił, i  podług przepisu tych  śrzodkow  
prawa u ż y w a ł, które do obrony swey Sprawy za nay sk u te cz n ie jsz e  osądzi ; g d yż ina  
Czey w szelką niedogodność , z zaniedbania w jn ik a ią eą  , podług opiewa Ces. K ról praw  
tum by sobie przyp isa ć b y ł winien, D an w L u b lin ie  d. 21 Styczn ify i^ yz roku, 

Gołaszew ski. , '
Purtscher. ’
Munih.

Z  Rady C .K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Z a cho dn iej. 
Sahaneck.

Przednia z czukrem  palona K aw a , którą w W iedniu w reku  1790 za C. K. przy  
Osileiern na przedm ieściu Jo zef szta d ł pod JSrem 14 zaczęto ro b ie , przechodź i w przyie  
tnny m smaku i tęgosći w szystkie inne zw yczajn ym  sposobem palone kawy-, z iednego 
ło ta  można m ie ć  Ą. do 5 f iliż a n e k  m o cn ej kaw y, która z śm ietaną przedziw ny "ma smak. 
P oniew aż iest praw dziwa i n a tura ln a , nie można iey  przeto p o lic z y ć  m ię iz y  m iesza­
niny od w ielu la t pod rożnerni nazwiskam i kawy wy chodzące. L iczn y  iey odbyt zaraz  
o d  w ynalezienia w A u s t r y i , C iec  h i  e h  , P olszczę y-a, nawet teraz w W ęgrzech zaręcza  
iey  dobruć. Co do zdrowia ma ieszcze  tę  za le tę , Że pzzygotow any cukier p rzez pa le  
n ie  pamocny ie f t  na piersi, i  kawę d łu g i'cza s- utrzym uie. JSiemniey iest oszczęda Uf 
śornowem gospodarstw ie, gdyż zw ytzaęfnym  sposobem p a lm a  kaw a, zaledwo wy dale 
dw adzieścia dwa lub trzy  ła ty  p a lo m y  kawy, zaczerń ł e t  kosztu ie p r zeszło  4 k r ’. »  
nayw ięcey dwie f l i ż a n k i  będzie z niego dobrey kawy, ta z a ś  iest w pom iar tey  ceny  
tańsza i  w ięcey w ydaie g o to w a n ej kaw y . —  Cena tey  kaury podnosi się i  spada w miarę, 
surow ych produktom , i  zaw sze iest na ołow ianych p u stk a ch  po cw ie rc i, p o i i  cało-  
fu n to w y ch  w yra żon a, htorg sa opatrzone orłem  Cesarskim i  herbem w ła ściciela  z l i t e ■ 
r a m lE .G . W  W iedniu znayduie się na sk ła d zie  w Jozefstadt pod Krem  14 a P- G rat zer  t 
« tu w Krakow ie u Paua Firm an na K azim ierzu w kam ienicy pod zło tem  karpiem  
J S r ó fi  19,


